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WIECZORNY ILUSTRO 

Krwionośna grypa 
szerzy śmierć 

w Poznaniu 
Poznań, 23 gruidnta. 

W poniedziałek zanotowano -.cały sze 
re2 wypadków specjalnie złośliwej 2ry 
py • .Jest to t. zw. irypa krwionośna. Ob 
Jawem charakterystycżnym. są krwoto· 

.... ...__ • ...__._.....,, • ki nosowe. Zanotowano wiele wypad· 

l 
ków śmierci. Szere2 instytł;łcji zawiesi· 

_1_o_li_v_1_1_l ___ Ł_0_1 ,_z._w_r_o_R_E_K_._2_a_o_.R_u_o_N_IA_19_3_o_R_O_K_u_._J.r __ c_E_N_A_N_U_M_F._.R_U_10,_o_R_o_s_z_Y_. _.;;_i,_N_r_._3_56- ło urzędowanie. 

Tajemnice ,,Din-Tojry'' .bałuckiej 
Mord.erca Jakubowicza przed sądem.-Echa zabójstwa Słomki.-Po
rachunki złodziejskie.-Czy Cinat był w.ykonawcą wyroku „Din-Tojry"? 

Krwawy epilog nieporozumień karci.anych. · 
lensoc:gjng proc:es przed sqde1n okr~aowU1n 

Lódi, 23 ~rudnia W pewnej chwili Gnat wyszedł przed Dwaj wrog-0wie stojąc przed knajpą 1 Gnat wydobył z kieszeni rewolwer i dał 
Sad okreR"OWY w Łodzi pod przewo- knajpę. mrugnąwszy uprzednio p<>rozu- rozmawiali ze sobą dość długo. Jakubo- ; do swego wroga 5 strzałów. Jakubowi.--: 

dnictwcm wiceprezesa lllinicza rozważa miewawcza do swego przyjaciela Rozen wicz widząc, iż Gnat niema zamiaru mu padł trupem na miejscu. 
w dniu dzisiejszym sensacyiną sprawę sona. Rozenson zwrócił się do Jakubowi zwrócić pieniędzy, oznajmił mu, ze za- I Morderca rzucił się do ucieczki. Prze 
o zabójstwo dokonane w dniu 9 sierpnia cza prosząc go, by wyszedł również z wiadomi policję o przestępstwie przez chodinie będący świadkami krwawej sce-
przed restauracją Oszerowicza przy ul. lokalu. niego popełnionem. Groźba ta dała pe-1 ny nie przytrzymali go. 
Lutomiersk lei 3. - Gnat chce z tobą pomówić - rzekł wien skutek Gnat począł prosić Jakubo Zaalarmowano z·naj .dującego się w 

Oskarżonymi sa Mordka Gnat (Lima· doń. - nie bój się go, wszystko się zała- wicza, by odłozył na pewien czas swe 'pobliżu Policjanta, który rzucił się w P-O~ 
nowskiego fl). drobny kupiec. bardzo po- twi polubownie. porachunki. goń za zabójcą. Posterunkowy przyla-
pularnv wśród bałuckleł?'o świata pod- - Ja się nikogo nie boję _ odparł Jakubowicz nie zgodził się na to. Roz ; pał go w pobliżu m~ejsca zbr?dni. Gn~t 
ziemne20 I jego przyjaciel Abram Ro- zuchwale Jakubowicz. poczęła się mów bójka w czasie której oddal mu rewolwer z posluszme udał SU? 
zenson. ' do wydziału śledczego. 

Okolicznofol zbrodni przedstawiają W czas.ie 'PfZ.esluchania zlożyl bair-
stę następująco. dzo skąpe zeznania. Przyz1rnl się do za 

Mordka Gnat miał na sumieniu Jakieś Ber11·n bon .... rufllu1·e '· bójstwa, jednakże nie chciat podać mo-
przestęn-stwo. Tajemnicę jeg-o znafo kil- „ • tywów swego czynu. Gdy ustalono, że 
ka osób z pośród mętów babickich. Oro- D Rozenson pomaga/, mu w krwawej roz-
zlły mu one doniesieniem i przez dłuższy anki amergkańskie prawie. osadzono go również w więzie-
czas "zantażowały 20. wycla2afąc od nłe odmó-wilg pożgc:zek niu. Dziś obaj stanęli pirzed są·dem. 
go p1eni:tdze. Nah?rof.nle.iszym z p0śród Gnata bronią adwokaci Porelle I Lll-
nfch był 23 łetnl Moszek Ja.kubowl~z (Lu Berlin, 23 g;rntdinia. Jmi ame.rykańskiemi zostaty rozbite. Wo 1 ker. Rozensona adwokat Nawarski. Ak-
tomłerska 7). 1 •Sytuacja finansowa Bertina jest tak t t puwyzszego - dzięki interwencji · cję cyWiiną ze strony rodziny Jakubowi 

Ów fakubowicz sweR"o czasu został katastrofalna, że magistrat musiał P'O- rządu ~ udalo się Berlinowi zaciągnąć' cza wnosi adw. Cymerman. 
aresztowany wraz ze swym bratem za I czy nić usilne strania o natychmiastową krótkotermi•nową pożyczkę w dwuch I Do sprawy wezwano 35 świadkó\V, 
tabóistwo Słomki, Jedne20 z hersztów I pożyczkę, w przeciwnym razie ni'e byt- bankach niemieckich na sumę 50 milj.o- I biegfeg'O lekarza sądowego i rusznrkarza. 
szajki złodzlejsklef na Bałutach. Bracla I by w sfanie wypłacić pensji urzędnikom nów marek. Pożyczka ta jednak zosta- Omach sądu okręgowego od samego ra
Jakubowlcz byli wykonawcami wyroku· ani pokiryć swych bieżących wbowią- ła u:dc1el-0na pod zastaw weksli. na jest oblegany przez całą elitę batucką. 
śmierci wvdane2'o przez łódką „dintojrę'' zań. Rokowania prowadzone z banka-
Podohno i Onat miał coś wspólne1rn z tą 
zbrodnia. lecz zdołał zręcznie zatrzeć 
za sobą ślad. 

Bracia Jakubowicz ods!edzieJI trzy
letn:ą karę więzienia. W parę dni po 
ich uwolnieniu Moszek Jakubowicz zo
stał zwabiony do Jednej z restauracyJ 
przy ul. Piotrkowskiej i tam dotkliwie po 
turbowany. Kim byli sprawcy, nie zdo
łano ustalić. 
, Vj tym samym czasie Gnat coraz czę 
scieJ napastowany pirzez szatażyst6w 
nie móg-t już sobie z nimi dać rady. Da~ 
wał on Im tak znaczne sumy pieniężne 
że zabrn:d w dłu2'1. ' 

Jakubowicz po wyz<lrowtenlu irów
nież począł żądać od niieg{} pie:nlę.dzy. 
Gnat mial z nim zresztą I pewien osobi
sty zatarg. Sweiro czasu J!ral on z nim 
stale w karty i został mu winien 180(} zl 
Pi·eni-ędzy tych nie zwrócił mu. W dni~ 
9 si•erpnia r. b. Gnat u<l·at si~ wraz ze 
swym przyiaclelem Rozensonem do re
stauracji Osz.e1rowicza przy ul. Luto
mi·erskief 3. Zasi-edll oni tam d-0 kart 
wraz z kilku „nrz.\·bncznymi adiutanta
mi" Mn.r;;zka Jakubowicza. 

Masowe aresztowiiia w Hiszpan1l no !11~~:•;,'!inośd 
· dla 6e•rG6otnu<A 

Wrzenie re-wolu€gjne nie osiuje. Łódi,· 23 gru<l·nla. 

Madryt, 23 grudnia. trzvmali paszporty tego naństwa i jako Jak . się d:Owia~uj1emy, dorocznY?' 
(Telegram własny). urugwajczycy podróżuią 00 Europie. zw~cza1em w ~0~1z1 u~ządz.ona będzie 

W Hiszpanji panuje tylko pozornie Rząd mści si"' obecnie na rewolucjo- choinka dla dz~ec1 sz.kot pows~chnych, 
spokój. Wrzenie rewolucyjne trwa i nistach i dokonywuje licznvch areszta- or~z dla bezrobotnych. Chomka dla 
przeniosło się chwilowo do podziemi. wań wśród opozycji. Wczoraj areszto- dziec:! szkól powszechnych wrz~dzona 
Stan oblężenia będzie utrzymany do wano w Bilbao 84 socjalistów, we wsi będzie w lokalach . sz.ere~ szkol po
końc.a ~rudnia. Gen. Beranger zamierza Puebla de. Guzman, gdzie proklamowa-lwszechnych, nat°:m1,ast chom~a d1a bez
rozp1sać wybory' do parlamentu na no repubhkę aresztowano wszystkich robotnyc~ ur~ąd~ona będz1ie na Placu 
dzień 8 marca. mężczyzn. I Wolno.śc1. W1elk1e .d'.zewko _u~tawi?ne 

Zrewoltowanym lotnikom udało się W Gijonie gubernator nałożył grzyw 1 zostanie przed. pon:imk1em Ko_sc:usz.k1 ~ 
zbiec samochodami do Portugalji. I nv w wysokości 500 pesetów na wszy- · odpowiednio . 1lummowame swteczkam1 

Major franco i kapitan Rada, któ- stkich kupców, którzy pozamykali skle dektrycznenu. 
rzy :-ostali w 1926 roku mianowani o- py w czasie strejku g-eneralnego. I W b h · k 
bywatelami honorowymi Urugwaju, o- y UC W m1esz· a-

Zuchwalg nopod 
na po€Z€le l!łó-wneJ -w Berlinie 

niu maszynisty tea
tralnego. 

.Zona i córfta nusfloc:2:Uhl 
• trizedeeo pi~tro. 

„Adiutanci'' . zwolni.one.go z wiezienia Berlin, 23 girndnia. W ])eWnym momnecie wsunął ręce do 
herszta, wygrali i;ew~ą ~umę. od Gnata. Wczmaj <l.okonano niezwykle zuch- okienka i porwał paczkę z pieniędzmi, 

Paryż, 23 grudl!lia. 
W mieszkaniu maszynisty teatralne 

go, niejakiego Michela miała miejsce 
dziś eksplozja, która pociągnęła za so
bą ofiary w ludziach. 

Po ~:e:vnym czasie z1aw1ł się w resta.. walego napadu na głównej poczcie. która z.awierata kilka tysięcy marek. 
ur~c11 1 sa~ ~?rcllca Jakubowicz. ryow!e \ Okoto godz. 5.30 przybył elegancko Wszystko to <lziato się w oczach licznie 
d:iaw-szy ~ię. 12 Gna! ma przv sobie pie , ubrany mężczyz·na w wieku od 28 do 30 zebranej publiczności. Urzędniczka po
n•ądu, zaządał <>:f ~teJ!o zwTot~ starej!o 1 lat. Mężczyzna ów kręcił się przez Ja- częła wofać ratunku, nim jed1T1ak zorjen 
d!ti.<Su, Gnait odmow1ł mu. Wynikła za_ i kiś czas w hallu pocztowym i obserw.o- towano się w sytuacji, napastnikowi u-
ciekła sprzeczka. wat urz.ęd111ict.kę, która liczyła pienią<lz.e .. dato się zbiec. 

. . 

'€1iemifl ooli€Uin11 
rsucol 6ornfiu na donau 

tonoro..,e %f,!DJoł,;ił 5-letniq d~ieRJczunfl~ 
Paryż, 23 gmd·nia. 

Policja w Lyoni•e wykrvla taJemnicę Sosnowiec, 23 grudnia. I konał gwałtu na jej córce 5-letmej Ste-

Michel zajęty był naprawą lampy 
karbidowej. W pewnym momencie na
stąpił wybuch. Wszystkie szyby w ok
nach wyleciały, a maszynista stanął w 
płomieniach. 

Żona i córka maszynisty straciły pa 
nowanie nad sobą i w obawie dalszych 
wybuchów wyskoczyły z trzeciego pię 
tra, ponosząc śmierć na miejscu. 

Maszynista teatralny Michel zostat 
poparzony, ale rany jego nie są niebez
pieczne. 

na padów na domy towarowe, któr·e do- Wczoraj zgłosiła się na posterunek fanji. Po stwierdzeniu zgwałcenia przez 
konywane zostaty w 1928 roku. 0g6- policyjny na „Saturnie" Stanisława Ja- lekarza policja udała się do nueszkania Kraków, 23 gmdnia. 
i.em dok.onamo wówczas 8 napadów bom strzębska, zamieszkała na „Saturnie" Gruszki, lecz go nie zas '. ała. Gruszka Niewyśledzeni sprawcy włamali sic 
bowych przyczem okazaf,0 się, iż homby 17 i zameldował& pol1C'ji. iż sublokator dowiedziawszy się, iż policja go poszu- nocy ubie1dei do ma2istratu w OświQ
te 1rz.ucaf młody chemik, który pracowat jej Edmund Gruszka lat 30 podczas nie-I· kuje, znikł. Za przestępL:ą wszczęto po- 1 cimiu, skąd z kasy 02niotrwałej po Jej 
w laboratorhun policyjnem. ' obecności rodziców w mieszk.amu do- szukiwania. rozpruciu skradłl 2.400 zł. 
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1\1 Capone -król bandytów .amerykańskich 
test w życiu prywafnem alegancklm, dobrodusz·ąm ·g1nt11men1m · 

Wywiad dzlennlkar.za angielskiego z naJwięks·zym bandytą. 

~ • j ł \" 
\. 

tleden z najwybitniejszych dziennika- h~norarJa, by wrogowie jego n·e mogli noszą ~;obek z niezłlczonych knajp, z 
rzy angieskich Harry Br.ndinge udał się przekupić straży. Dalej opowiada że n~ kt domów. publicznych i t. d. do który~h 
specjalnie do Stanów Zjednoczonych, by w Ameryce nie posiada takiej ga~deroby bandyta dostarcza alkohol. Tam przy
na miejscu zbadać niezwykły fakt roz.. Jak on. Dwie sale z ustawionenti Jedna gotowuje się , koperty z pieniędzmi, 
wielmożnienła się bandytyzmu, w roz- przy drug;ej szafami, mieszczą w sobie prteznaczonemł na łapówki. Stamtąd 
miarach o jak-eh Europa nie ma pojęcia. niezliczone ubrania, bieliznę i obuwie. _, rozma'Yla . C~p~ne telef~nłcznie z ~e
w Ameryce Harry Brindlnge poznał oso Ubierają go najlepsi i najdrożs ; krawcy dzlamLI policJą, uma~iaJąc się z nami 
biście słynnego Al Capone i obecnie na- i szewcy. Nosi jedwabne pyjamy po 1-00 co.'. do z.a~uszow-anla r~z~ych spraw. · 
desłał do londyńskiego dziennika „oa·.1:v dolarów za jedną, koszulę płaci po 60 do- -. Oto. kim. jes~ ·. na.Jwtęks~~ .bandyta · ~ .- . 
Mail" niezwykle interesujący artykuł. larów. ~wiata Ą.l .. Capone. A co n~Jc~eka'"'.sze, Al 

Al Capone jest bardzo. miłym czło~e Ale za wszystko musi płacJć gotów- ze sam. b~ndyta ma o sobie JaknaJlep- J.'~ 

Nr. SS8 

. kłem w s~os~nkac~ osob1sty~h - pisz~ ką. _Nikt nie udz!ela mu kr~dytu. , sze ~~SC}~ateie musza mleć piwo I .al- . ~ ' . . . 
~arry. Bnnd!n~e. Zasadniczo odnosi Obawłaia. się, by. mme ktos nie k.ohol. „ Ten, kto im t~go zabrania, jest Na mięjs~e zma.r-łego_ przed . kilku dni::itni 
się z n~eufnos~1ą do obcych, ~le. gdy prze zabił, przed !1regul9wamem rachunku zł()Czytic11. .Ja, przeciwnie, dostarczam p• sła ntemieckił'go w Wars1aw1e dr. Rau· 
k?na s1_ę, że. n e m~ do czymema. z wro- .- mówi, ~miejąc ~ię, król ban~ytów. Im fo,"'czei;to pra2ną. A że przytem mu-

1 
scherił, m1anewany ma bvć dr. Tr· ut man 

g1em, chętni~ zawiera zna,iomo§ć a na- Od:y goh go fryzJ~r, obok stoi d~vuch szą ~bronić . sle przed policją i przed kon- obecny kierowmk wydz ,ws..:hodnfego w 
wet przy~atn. . strażników, trzyi:ia1ą~ w pogoto"'.1u re klłfEW~ią, to czyż jest to kary~odne? j min • .spraw zagranicznych. 

Gdy su~ dowiedział, te Jestem dzienni W?lwery. Gdy Jedzie on do ~ht..:ago. ..Pćz:V:.'fiśćf.e wcześniej ~zy _ później · 
karz~m angielsk m, który przybył spe- śc1a:n.ki Jego samochodu zabezpieczotte . ·~~.i~W on; zabity przez jakiegokolwiek I ... , _ „. 

cjaln.ie do Ameryki, by go poznać, powi- s~ mocną stalą. Gdy idzie do teatru, z . lfonK.~reptó.w. A wówczas prasa ca- p f E. I • · Jl 
tal mnie tak serdecznie._że byłem zdu- ł\\l'Y~Upuje odrazu 20 biletów f> j~go łig,a·· 'JMata óPisywać będzie zabójstwo ro . !DS-BlD w nmBrYCB 
miony. Spodziewałem się ujrzeć ·,.czto-„ straz otacza 20 ~iasnem kole~. Straż riilj}y.teif{~~k~, bandytY. na świecie. Po- 1 . · . · .··. . ~ . 
wieka 0 tyPowym wyidądz;e bandyty......; ta otacza go zawsze i wszędzie. cliowamr tostanle w złotym grobie, a owa~y,ni~ w~tanv przez wszystkie 
ujrzałem natomiast gentłemańa, w nie• „ . W Chica~o„ znajduje s_ię Jeg? t: zw. po~rzeb · 1e-~o będzie naJwspanialszym, ' . $/ery . 
poszłakowanym ubraniu, wesołego, do•, „sala tronow:a , w k.tóreJ przy1m~Je . un ia~ . Jdedy:~olwlek odbył się w Amery- Profesor · Einstein od kilku Już dni 
brodusznle uśmiechniętego. o nienagan- raporty, gdzie wyda.Je dyspozycJe do "..~ ., . bawi w .Amen~ce. Znakomity fizyk od-
nem zachowaniu. Wysoki, łysawy, za.; nowych zbrodni. Tam inkasenci przy. fJa_rry Brlndi~_fle. . .dawna już miał .zamiar udać się do Sta-
czynający już tyć, robi raczej wrażenie -1:\ÓW ZJeqnoczonych w celach nauko-
aktora, aniżeli człowieka, który bezpo- \V1"'elk1· skandal.' \V •·.-~_ ,.H:o·J1yw· oo·d ·, WY?h, jednakże o~kłada! ciągle S\\:ói średnio lub pośrednio brał udział w co- · WYJazd: · gdyż żywi on meprzezwycię-
najmniej połowie z tych 500 tajemni· ~ żo.ną niechęć -do ws~elkłcb ob)~wów 
czycb mordów, które zanotowały kron1- Ernest ·Lubicz i- H-ans':~rall pobili -si.A na ,hoJd~ •. k~~i:ęrąt~-.a_ąie~yk;in~~ zam1erza11 
kl kryminalne ChlcaKo w cląp ostatnłell " · · . . • • · • - . , . _ · "if uczcić jego prtyJazd. . . . . ·.. . , . 
UHat. ' przy1ęc1u u FaJ·dJanksa- „.,frz,ęz .c,11l.a, dr(łge. emstelo byt st1nte 

. Oczy.wiście policja wie doskonąte () ~'t'stotłca filmu Holly~Óo~d byłi ~stat- na~yŚt~J~~ .. się długo, zbliżył się do -~6a~PCękiJ~~~r::.ęffii~J:~t~;/e ~i~\~ 
wszystkich spra~kach Al Capone. A~~ nło widownią dwuc~ niezwyk!ych skan iJiieg~;'W-Y.ł1Jierzy1 mu pollcze~., go _ OGiejc~Vią.G , ną brzegu amerykań-
aresztować go me moina. N .e~ą ~~e dali, które są obecrue przedmiotem ro~ · R9~zęła. Slę walka na. p1ęscl, któ skifu. · .:, . . · · _ 
czo:vy~h dowodów. Al Capon~ Ull\ie, tp.k mów w całej Ameryce. "':. tą p~~W;al _Douglas, <lorpagając się, RzeczyWfśfo§~ jednak okazała s!e 
myltć sladyt że zastać go 11:a m.1eJscu Pt~e . Kochająca się para · aktorów Doug~ ._aby '· .al ·prteciwnicy opuścili jego dla niego J)9d farm względem jeszcze 
stępstwa n1epadobna. Juz kilkakr_otme .las Fairbanks i Pickford posiada.Ją w :;vmę :~:. . , bardzie) . ~ICrtitntł. n1t .najbardziej pesy-
brwał aresztowany na skute~ ą~n1,ęste-. Hollywood wspaniałą willę, .. nazwaną, .Ocz:y:.~iMJPi.·· ,J;I.a~t~p,~iego -~n!a wszy- ·mlstycz~ . łJrzę~ldyw~nła. Po op usze ze 
ftla CZY. to poszkodowanych, czy kt(>te• przez nich „Pickfair". w· W:illi t~J, ur~ą~ $tk1e . d4egq_~}.{f_,zam1esc1ły sązmste ·arty niu P<i:t:.0-~~ ,-~~~t-ał on, for,111~,lnfe otoczo 
go~olw1ek z ko~kur7ntów, A~e. ~ą.wszełqząją oni. częstQ .. wystawne' przyjęcia~ kql:V ,~tf1· ;;ete.Zw,~1dyrn. s,~ą.ndalu. nyprz~z ł]t11D 1łc~-acy S.000 osób. Kaoi
um1ał przedstawić ~iezb1te al_1'b'1 żaŚ"O• w których udział biorą 'niemal wszyscy ,? Bołi<;\,f ~ft ,dJ,'.ug1ego za1scia była ~o- tan okrętu ~r'~z k,tJku _pasazetów. pra~
skariyciel ciągłe zmkal przed "tdz~Cfę„ anyścJ filmó'wl. ~ ' ' · . · , .: · ularna tarfla .Ciara Dow. Przed m~- nąc odwrócfć uw~e ·-· foto9;rafów oraz 
ciem śledztwa, ta~, ż~ nie ~~g!_ ~o r~z Pr~ed kilku dniami w ,.~ickf.alr'i· Qd„ a'\f P~r„Q?.~~ _ ~a.C4'?rowalą .~n3' , a Hc~n~.::re:parterów, :. zape~n1li. Iż na 

~ wtóry . złożyć zeznama. Znikał i . ._ociy- byto się znaw przyjęcie ·na którein· ze · 6wą~ritGś . :~Qshwy ' ia~l lamo- po\{,ład. zie~_statku znaldt'le stę fównlei 
. wiście Już nie wracał. . br.ary -słe nfemaf. wszystłd~gwraz.dy. }N<;t~ ~lot~~. . -z~ ~rtystka zachorowała ~-e . ~~ S1~nń'Y _ artysta ope!Y· łed~ak-

Al Capone, ks'ążę przestępstwa ł · ~<>- Pośród ·gości obecnie byli ' r() . nie~' ztła· w~lmt~k naduzyc1a sfałsz_owanych na- 13~ ń!e przek~na.to tó bynaimnleJ .dz!~il-
ntl'cłt, ąiieszka we wspaniałym pafącu komity , reżys~r Erpest Lubi~ ~1 jeg9 por~w ,~I~oho.łowych. . . . ntkarzy, , kfó~~Y całą swa u~a9:e 1 za!": 
na Miami. Pałac otoczony jest wspania- była żona Ittótą przybyła w towwz-y ... ,_ ., Q~ni;zoP.a. ar~ystka opubhkowata ·W t_ęr~s?Wame ' skoncentrowah na Em 
ł ki t k ·ś · ·1 · t · t' e -. f'I, ' - b' · .gazecie; §wiadectwo lekarskie, stwier- ~e1me. . ym par ~m. a _rz~si cie i u~ "nowa- s wie au ora se nanuszy 1 mowyc ,dzaJąće iz jest ona· przeziębiona, a pata " Mimo. f~ miejsce ieito pobytu byto 
nym.' że w1e.czoram1 me ma bodaJ skraw Hansa Kralla. · tem' oświadczyła, że nie używa nigdy trzymane pr~ez przyjaciół w ścisłej ta
ka cienia w zadnym ~rzaczku .• za hdnem Hans Krall dawno .Już był uwaf.any sfa!szowan:Ych nap<?jów, Jecz.; posiada jen1nicy. zostaJo ono wkrótce wykryte 
drzewem. Oświetlen e to zainstalowane za kochanka pani Lubicz. Przez mego <luzy zapąs dobreJ . szkockleJ wódki. przez sprytnych reporterów. 
zostało ze wzgtę~ów be.zpleczeństwa. - tet reżyser ro~s.tał się. ze s~ą i<!ną: Kto nie 1.wierzy, · może ją odwiedzieć. Teraz rózpoi::ząl. s~e drurł etap udrę 
Al Capone obawia się meproszonych go- 'Lecz równoczesme Lubicz mena.w1gz1 · OetyWiście z ~aproszenła tego sko- czeń styn~p.. profesora. ' Mieszkame 
~Gi. I dla tego też w parku co kilka ~ro- -pyszałkowatego autora i starannie uni- rzyc;tała w pierwszym rzędzie policja I je~o zostato Oblęźone-. przez setki repor 
ków czuwa specjalna straż nad życiem ka jeJiO towarzystwa. prohi~k:v,i.na •. }ctóra skonfiskowała wód- terów. wszsrsę~ c:;>ni pral!nęli przepro-
swego pana, który umie zapewnić jej bez, W „Pickfalr" nastąpifo Ich spotka- kę· i Z'tt'ateszło\1/ała Ciarę Dow, natych-,wadzić dy~kusJe na temat teorii wz:::ted 
karność I wysokie dochody. nie. Początkowo obydwaj zachowy- miast po opuszczeniu pr,zez nią łóżka. ności. Pytania wszystkich reporterów 

Pałac posiada 20 wielkich komnat, u-· wali się poprawnie. Ale w czasie tań- DopierQ . wskutek Interwencji wy bit- miały jednakową . treść. Prosili oni Ein
rządzonych i umeblowanych z niezwy- ców Lubiczowi wydawało się, iż Kr~ll· ńvch' \)sobisfości. zwolniono artystkę i steina, aby z~hclał im w kilku zda· 
kłym gustem i smakiem: Al Capone du- wwle~ział coś p.od Jego adresem. Nie ·całą SPrawe zatuszowano. .nłach wyJa~n1~ lstote .teorii WZJ?ledno-
tnny Jest ze swego pałacu. . · · :·. . . . ,„. ści. Oc~y~1śc1e, ucz?nY n~ !ę. ~roś~~ 

- Ja go sam urządzałem - opowia- ·:·- „ • • ~dp~wiedzt_ał .odm~wrn~. wy1~sma1ąc .. 1z 
da.-Sam kupowałem te wszystkie dro- Chłost~ \V szb·oła"h ang1a•sk1ph ' Jest rz~czą żUpełme _ .memoz\l?-'ą ':" k1l-bnostkl. A często pomagał mi w tem móJ il ft U il Y ku Japidar~ych . zdaniach wy:aśmć .czy 

h k k ł r kie). . . telmkom pism, na etem polega ]e~o 
syn:.._w!~n °:s':~~cis:w~g~ ~~~rsna ofice- wyrabia typ „rycerskiego zwycięsey" n~u.ko:wa t~orja. Ni~ ud.zie.lit on rów· . . . , -. .. . , . · niez zadneJ .odpow1edz1 na nastepne 
ra? - papytał zdumiony d~ienmka!z. żaden naród nie potrafi z taką god- .sir, -iż ni~dy jesz.cze podczas swe~o po- 1 pytanie, dotyczące przy·szłoścf radia. 

-Ta~Je~t-po~wierdz1łCapone.-1noś<:ią 1 spokojem znosić klęsk i niępo- P..Ytu ,w .szkole nie uległ karze. Mógł oni Natomiast zaspokoił całkowicie de-
'Jestem "!1 el~1m pa~rJotą. ~ragne, by syn ·wodzeń życiowych jak naród ang~elski. 1 sobie śmiało poz-~olić na .Podobn.e wy-! kaw9.ść 1 dziennikarzy. ~dy zapytali ~o. 
mój służył oJczyź.me. Czy Jest wtem coś ·Wychowawcy wpajają tę zasadę mlQ- znanie~ gdyż własni e naza1utrz miał na- który ,z · amerykańskich problemów na 
dziwnego? . . dzieży od na.tmfodszych lat. Należy ona zawsze opuścić mury szkolne. najhli~szy okres , uważa za najbardziej 

- A skąd pan czerpie środki na u- bowiem do dobrego tonu. Sportsmen a.n . , Zło to może b~ć natychmiast napra aktualijy. Einstein uważa. ii najważniej 
trzymanie tak wspaniałego pałactr? gielski, który poniósł , porażkę. nie traci wione :::-- odparł · Trilby J chwyciwszy szem· Zal?~~nieniem doby obecnej jest 

- Proszę pana-odparł ze śmiechem nigdy dobrego humoru i z uśmiech.em laskę;· ku powszechnemu entuzjazmowi, uregulowanie , stosunku między produ· 
Capone. - Przecież amerykanie bardzo na ustach gratuluje swemu przęciw.ni".' I wygrz~ocR "2Jarozmn i.ąłego abiturienta, centem a· konsumentem. Zdaniem jeg-o z 
lubią 1>wo 1 narkotyki. Ja oczywlści'e nie kowi z· okazji odniesionego zwycięstwa.

1 
uzupełniając w fen sposób lukę w Jego wszystkich pa1ist.w Ameryka jest nai-

ui.ywa~ tego, ale dlarzegóżbym nie mi~I Naród . ten? ~tóry nigdy nie . został wycho_'Yaniu. b~rdzię_j powołana do skutecznego roz 
uprzyjemniać życia innym? : jeszcze zwyc1ęzony, stworzył metylko _ w1ąz_ama tego pala,cego problemu. Z 

_ Jak pan spędza dzień? - zapyfal pojęcie „rycerskiego zwycięzcy" •. lei;z '!li L!#b,b :::;ąa;;:RQSauawssw .:ąw wybitnych jednostek. które najbardz iej 
znów dziennikarz. również p~tr.a~iącego za~hować god- z~służyły się lu'1z.kośc1 .. Ei.nstein ~ymie 

_Wstaje 0 9-ej. Kąpię 8:ę i :tJadam ~ość „ zwyc1ęzonego, t. zn. „goocl ·Io- ~ rnł wynalazce Edisona· 1 fizyka M1ch~l~ 
ś ' i d · Póź · · ' · m godzmę na osers · ~~l"'f\E.S~r sona. . , - . . . n a ame. me~ poswię~a z 1 zał _ Tern się tłumaczy również, iż kary · ~-~ Wśród- nieżliczonych ob·awów hof-

· nar~dę ze swymi sekre ar am •
1 

w a cielesne, jako system wychowawczy, . , ---;;.._: du, oddawanych wielkiemu uczon :.: mu. 
twia~ korespondencję, przyjmu ~ Y· istnieją po d.ziś dzień nawet w śrep~icli ~ ~- . godzi się nadmien'c. iż ku jego czci zo-
słamuków m~ch ~gentó:W· Późn.eJ gram zakładach naukowych. ' .~ ~ ~ stai odlany m~dal. 'sporządrnny w !fi 
w golfa, w bnd,ge a, ło~ię ryby, Jadę kon Jeden z na:bardziej znakomitych pe §~ tys. egzemplarzach. Medale te, maj<1..:e 
no. ~o połudnm p~zy1muJę swych łudzi agogów an~ielskich, który -zdobył so- ·~ ~~~ ~...r upamiętnić pobyt; Einsteina w Am ery-
z Chicago. Kładę się spać bardzo wcze- bie niezwykła. popularność i znany ,byt -:::;·-::: ce, zostały rozesłane do wszystkich 
śnie. Chyba, że mam coś do ~ałatwlenla- w całym kraju ood przydomkiem „Tnl- · .... wyższych uczeni, muzeów oraz w' b\t-

Na usta~h Capone wy_k"'.7 ta przy tych· by!\ o~wiadczyt pe~t:t,,emlł p"~q. jz pq- ., . . ~ ~':!1'.f nych osoblstoś\;1 Stanów Zjednoczo-
stow~ch nieokreślony us~1ech .. z dumą I żato\vani~ ·~. odny J~st ten~ kto-, op~.1ł ',>łf-, ""r ".;._1_ nych: Grupa zwolenn:ków EinstL:ina z.a 
opowiada następnie o sweJ strazy prz~- szkote. Jl:~e . b~d~c am razu ,ukarany c~; •':: ~. ~DK~.-~; , • . • . . ~ów1fa .u P.ewnego !Słynnego rzezbiarza 
bocznej. Kandydat. tej straży otrzymu1e lę~ie. . , .. . .. , „ ·.·.'·· .. ,, ·;,- „ . „ .r . . . b!ust w1el.k1ego ucz~n~~o. który . ~osta-
dnżą pensję - tysiąc dola~ów tygodni~· L ... Przyp~cre_k c 11 1~·~}· _ 1.z. ohe.~n~ ~Yt . ir~··.: ~ ·,i\_';•s::;··„ .. , me . ustf.!.W'.O!IY w a~h J~dne~o z ?aJ':"'1ęk 
two. Capone umyślnie płaci tak ur<tśokie \i.:"~V'ct.~~ s 1 1:~w! «n l'if'\'m11~ ~tAn· ·,•h- lf'r1!' , . .._.„ • ~;· ~-, ·~•'-'· *•~•••.......,._.... ~nr.eJ'l'" '"-mwerirvt.etńur 3mervl<:an~k:1ch . 

. . ' . 
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Ostatnie clnll 
NaJwspanlal<;zy super·film ~wlatowei 

produkcji francuskiej pod t.vt.: 

wig arc:Vdzieła Aleksandra Dumasa 
loica). NaibardzieJ emocjonujący film 
wstrząsający treścią. - W rolach głó· 
wnych: Ulana Karenne. .Jean Weber I 
Oeor"es Lannes. - Początek seansów 
o god.t. 6. 8, 10, w soboty i nicdz. o 
godz. 4, 6, 8 I to w. Passe-partout nie 

waine aż do odwofanla. 

Str. 3 

~Y11f ~0w1 K•xorcAr~ Wielki świąteczny program! 
,,CAPITOL'' DŻiś premjeral 

. .. --- ' ~ „. . . ~' ,. „ „ ~ .·• ... • 

Wspaniały film ilustrujący płomienną miłoś~ I tragiczne przelycla dwojga kochank6w p. t. 

Gor~caKrew 
': , . i. .. . . . 

• W rolach gł6wnych: Złotowłosa I kusząca· 

1111oaena _Do1terlso11, Willla111 lanev 
Nadprogram: · „„ Poczałelc w dnie powuednle o 4,30, w soboty i święta o ~. 1-eł 

Diwl~kowa komedia I aki:ualnoścl z kraju. ~-- ntleJ~c. popularne. 
;;; ; ;e+t~ 'M11P~"'"\i ·:: ,.,.., ' . 
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-
.musza . 

. z~baczyć · 
.. usłyszeć 

sY1,llfgł)f Q mlłoścl I poświecenia 
monumentalny dtwłekowiec polski 

Nieporozumien1e DZIS I DNI NASTEPNYCH! Filmy amerykańsk:e 
Oodzina 12 w nocy. Boiyszcze kobiet. nlezwykłv aktor spowoaowałv w Japonii epidem;ę 

Ramon rtovarro ' samob6.stw Rzecz dziele sięna pustym placu. Jakd par
ka przytulona do słel»e prowadzi szeptem na. 
stęput4c11 ro.-mowę: 

~plewa naJnowsze przeboje: „Sere- p d d · "d m1·a 
nada Paster.ska··. "Kto tak jak ty ca- o czas g Y u nas panuJe ep: e 

On: Przjpuszczam, że możemy już zacz11c ••• 
On.as Ale ja się bolę •• , 

luie słodko•, Marsz stare! gwardii i grypy, w Japonii szer.ty s ię inna zara . a: 
inne pieśni miłosne i rodzajowe v/ OBSADA! ; . epidemia samobóistw. Przeważnie trem 

Oni N'ech się panf nie obawia, •• 
, Ona: Tu będ7ie niewygodnie, •• 

filmie 1>. Ł: · · JADWIGA SMOSARSKA licznych „harakiri" urz~dzanych w dzi-
P D RQC ŁJłlf( ftftMllłf D AUAM BRODZISZ siejszych czasa.::h już nie przy ponhl1.Y 

1'10 BOG\J'SLAW s.AMBO~SKI ; noża, lecz rewolweru lub zwykłego 
~oman, Nóv;uro jako • .Poruc;nfk Ar- MIECZYSŁAW fRtNKl.t::L sznura, jest zawiedziona mJość. llość 
maod'' to wysoce atrakcyjna krea..:ja flUt<A ZIMU~SKA popełn.'anych samobÓJ·stw 3·est tak znacz 
tego znakomitego artysty. - Nad- · KAZIMIERZ JUSTIAN 

Polłcfant, podsłuchul4cy tę rozmowę l nte program: Murzyńskie tańce I śpiew. LUur.N.IUbZ BODO na, że władze musiały przedsięwziąć ra 

On: Już ja się postaram, żeby było wygod-
nfe ••• 

mar.c :l:adnych w4tnliwoścl ~o do fef konsekwen Pocż~ek seansów o godz. · 4 t>O pot Wk - r -- dyka:lne środki. 
cyf, sprowadził parkę do komisarjatu, gdzie od- ostatni. 0 godz. to.1s, w sobotę. nie· , ,, ro „... I Frzedcwszyst.kh:m zwrócono slę do 
była się nastęouiąca rozmowa: „z~ele i śwJeta 0 godz. 1 ~~ej w 1>otu- -~ rozum1• kandydatów na s~mohó1"ców. Na 

d~1e, ostatni o godz. 10.15. - Cen~ I. d i ·• 
Przodownik policii: Jak panu nie wstyd!... miejsc normalne na porankach zni- ".WU o W każdym rogtt ulicy wisi nap·s: 

w nocy, na ulicy.„ Czy f!atl wie, że pan popel- żone. „ . .,, I „Nie .zabijajcie sic z miłości!" 
nU zbrodnię przeciw moralności ••• · NiekMrzy rozum~eju tn w ten spo-

On: Ja?„. Ja ponełniłem zb„odn;ę nrt„elw j · sób, u z innych przyczyn można, a na-
moratnośe!?... Umyślnie wybrał~m tak p6.foę wet należy się zabCać. Lecz mniejsza 
godz1nę, żeby nilro""u nie pnesdra<ł:rac„, o to ••• Zostawmy to władzom japońskim 

Przodown"k~ Więc "anu się z"a:e, te w•~ · Ponadto zwró.;ono uv:agi: na filmy 

ISlarczy tylko nilromu nie f)M'.PO.ko.f?:iu, 8 WOJn() „r,.,e• pra111:..'o· . an' '' amerykańskie, które w~ług przekona• 
fu! robić co się komu podoba? ..• To wstyd, ru6f 99~ lłM "A •ee nia władz wpływają w znacznym Sto-

panfe!... Słowo. kdóre wukreślone zosfalo r111iu na psychikę iavończyków, skłania 
On: Nie r07.1""!em, CzPgo się mam wstv.chić. jąe ich do samobójstw. . 
Przodownik: Czemu więc pan wybrał nocn~ · Z DOSZedo źg«:iO „iowarzgskieśO Szczególnie obostrzono cenzurę w 

J'OręT.„ Zdarza się czasem, że na ulicy za-. my tak oszczędnie jak właśnie· tego sto~unk~ d? sentymentalnych filmów a-
On:_ ~o wiem. 7.e 0 tei ?0m~ jest dużo w>l· braknie mieJsca dla wszystkich prze- krótkiego wyrazu, tak koniecznego w mery~ans~ich. • . . • 

i•ego mie•sca .. : Sbby ruch.„ I chodqi9w:· W miastach, gdzie istnieją zgodnem wspóJżydu ludzi kulturalnych. I U nas ~o do tego ·m.ema z~dneJ oba 
Pr„o"ow.n·k: A w domu ranu nie ł11ska, co7. up(zywilejb\yane ulice„ po których w I .. Nietvlkó ńa ulicy, lecz w pociągu, w wy.. •.• Kto się u nas przeJmuje filmem?-~ 
On: Pame pn:odowniku, ia ma;u male miesz- dni '" Ś\Viąteczn~· odbywają się gremjalne tramwaju, w teatrze nigdy prawie nie N '() W i ny 

kanfe.„ . . . "i spacery!_. prżeludnienie na chodnikach 1 słyszy się tego magicznego słowa, wy- . 
. · p,..,.0 " 0 wn•k:.f'o m1 N!n opowiada ze histor -· zdarzą.' się d(>ść nawet często. Ale nie'nagra<lzającego wszelkie krzywdy, usu teatralne; filmowe 
·ę-•.. Za m.ałe roJe~:rk11n;e!... I na tern polega złą,. Trudno, podczas spa-1 wającego ·skutki popełnionego nietaktu, . . ·: 

On: Kie.ły rr.<wi'l 1>raw<Ję. t':łnfo 1>•w-"ownt- ceru nikomu się 'ńie śpieszy, więc moż . .- wyrównującego wszelkie niewlaściwo- Ce~tralny ,komitet fllmóWY W ~OSJ, 
ku... l<'•o to w'd.,,iał wodó'e... w mil:~"k"ri!u . . na chodzić wólno i wszyscy się jakoś Iści. , f' ,·.: . • . z~r?c1ł obecnie b3:czną u'Yagę na filmy 
Chv~a jak się ma pięć pokoi, .. Ale ja mam jcdt·n przepychają. . , ·. Ktoś pc._hnie cię łokciem przy garde- dz~1ękowe. 600 km w miastach r_osr1-
poko•... . i Ale' chodzi o co innego. a tachowy- robie1 nadepnie na odcisk w . tramwaju, I sk:ch otrz.ymato now~ 3:~araty dzw~-

Przcdowaik: Wszystko jedno!„. Od tego jest wanie się p1:zecltoqnipw podczas tych usiądzie na .twym ·kapuluszu w pociągu kowe~ .Pr~gram na i:ia1blizszy okr~s cza 
r.ie~lra:n~„1... . . . Spacerów~ Nie mówimy już o tern, ze..1·i -nie powie. nawet: su ob~J~uie ęo ~~źwt~ko_wc?w V.:: Ję.zyku 

On: ~Ie ro:-um;e-,,_ iak moiaa uczyć i!!zd.,. . sz~z~g~!nie w ~odzinach \Vie~zornycltJ \ - , J>rzeoraszam .•• , . .francusk_1m, ang1elsk1m 1 h1szpansk.1m. 
rowcrowe1 W mterl<Pu·u .. . t dzJe]ą Sl~ na pryncypalnych u!Jcach rze~ ' 'J:o SłOWQ WYkresJone, zda Slę, ZO• ' ' * .' 

Przo-"ow"1k: Jak1ei ia„dy rowl'!·owei'?... i czy nie przynoszące zaszczytu nas.zei
1
stato. rz, nąszego słownika. Zamiast nie- ··, Gr~ta Garbo ma pecrya .• : Miati: gr~ć 

On: Bo !a się wybrałem „ lt1J,,, ni11• i• •11 .~~~ "łtni jej wychowawcom. Z~-t ~p ·prz;v~JQ~ ·~dę:~ ,,. ~.gn;v.ch ~Cf.i~o/f h. K~OWM r,gh~. Yl powYtP, filmie, prz~rob.o 
111;uczyć laz"v na rowerze .•. w przerJpokofu sto; czepianie· smnotnie spacerujących dzie ;1,qJ, 'lP· „Nię.,,;11a"f1sk1 Jnteresh, „Holota, psia ny,:m ~ p.qw~eśc1 lonsifalegod lecz di·uto~ 
m6f rower •. UIT'yślnie wvhrałem nocnJJ ~rę ie~t przez młodzieniaszków w czapka h , lfrt!w", • .• islź.„'i>ai\. . na).t:Jaijlanie l}:;l~9";~"Sp.rz..eaiwit s.1ę te~u z tlOWO u wa iwe_1 
narn :i:\t nie pr7.e.•„l<pc:J„10ł .. A f'an "'i l<ar:-e ie- uczniowskich jest tam na porządku dzi n 1,~1yszanycli, mesfety, az nazby1 często Vv"Ytrtt'l'WY artyb~k1. ~ol.ę, przezn~cz~~ą 
chać na rQwerzę w niieszkaniu, .. Ja lei!o nt<> ro- pr.zez młodzieniaszków w czap~ch uaz I na ulicy, w tramwaju, w teatrze, w po-, 9la Grety Gar o, obe3m1e mna ar ys rn. 
zumfemk ' , I niowskich jest tam na P.orzą'.dku dzjenc ciągu.„ ' ... ' '-' _. ..... 

nYI?· {\Ie jak s!ę .. zachow.ują. st~rsi? •.. ł. ~fha~ie1iśmy . . $kqtki wojny?.~: .Mo- - U&. 
l<~ccl,< ""#-:"-~ ~ ___ 1 Kazdy toruje sobie drogę łokciami. Spy, ze w takim razie ·na polu ch\vały wraz DżWIEKOWY TEATR ŚWIETLNY 

~ret~ cha współspacerują~ych tia jezdnię i 1 z dr-iewiecit.1; mil jonami żołnierzy pole- ·

9

• c Jl§ I (ł o'' 
I1W uwaia , nawet za stosówne powie-ł gło jedno, maleflkie stówko: 

. TEATR MIEJSKI. dzieć jednęgo słówka: - Przepraszam„. 
Dziś, wborek i śMda teatr nfoczynny. - Przepraszam„. . Tom. 
występy K Junosz;y.Stępowslneiio. Zdaj~ się żadnego słowa nie używa 

w _ świąteczny cz:wartek i piąt ~k o aodzi.nle ~ -.-
8.30 w.·eczonm glośna sztuka Mereż.kowsk1ego 
.. Car Pa~eł I"', któ:a .z.doby.la. sob:e ni:.ebywa.e 
Jli?WO·:Lz:en~e . tak d;:,ęk1_ swo1e1. śwl e!llej wysta
wie, . J~ ft;r,~dewszyetk1~m dzięki ;r,oakom:te.mu HOllo! 
arty~cie ·az:im~~rwwi Junoszy - Stę.pow®'-~-~mu PROGRAM ROZGł OŚNI ł óDZKIE.T „POLĘlKIE Tran.s.misja z Teatru Wielkiego w Warsz:awie 
kreuia,ce~u w nie• rolę tytu!.ową. ' GO RADJA". ópery Don1zetti•e~o ,.Łucja z Lammermooru•'. 

W. , P:a tek 0 !!odz:in-ie 4ej po poł. po raz · P ki "kat 1 li 
Cl<Sbat1111 rekordowy ,,Fotel 47„ po cen.ach zni- WTOREK, dnia 23 gru~nia 1930 ~· o ·oipene omun y: metooro ., po c sport 
żOl%lych. . 11.58-12.05 - Sy11;nal czasu z Warsz: i hei- , · · · .. · · l 

TEATR KAMERALNY nal z Wieży . Mariackiej w Krakowie., 12.05- śRODA, dnia 24 g~dnla 1930 r. 
D 'ś t k · _.J • 13 15 - . Muzyka z płyt 11;ramof. f. A. Kiingbeil, . G .J • S W ' 

z1 , w ore 1 śr""'a teatr nieczynny Łódź. Piotrkowska 160_ •13.15-13_25 _ Od':zy ·:.:. o"'~· I158"~12 ~5. .Y~~al czasu z: arsz_ą-
Występ~ ~tefanji Jarkowsk.ej. • tanie programu d7ienne11;o i reoertuar te.itrów 1 •wy 1 he1nał z ~w ezy ll<~ariac.k1~1 w Krakow~e. 

1 

Dawno n ew1dz1ana w Łodzi p::><pularna a'!"- kWn, 13 25_ 13 .53 Przerwa. 1335_ 15_50 Chwilka 12.05-13 1?: . M~zyka .z P•Yt. ~ramofr•nowych fir- 1 
l Y$~ka scen S.zyfmanowskch w Warszawie Ste· l tn" a 'terowC.e ic.h ·rozwój i znaczen:e'• my A. Kl!ngbe·l .. łodt, PV1trkowska Nr. !60 . . 
fanra Jar~wska wyi&tąpi w wyre:iysErowianej _'.: ~g( ;;i; Witkowsli:: Itr. z W-wy) iS.SO- "t'.3.tS.....:.13 25: O~czy~an·~ pro~ramu dnennego i i 
prze~ dyrektora Bo-Iesława Gorczyńskie.go ko"' 1610 . 0 EmHji Szcza.-iec:kiej'• _ wy~ł prof . . re:pertu.ar teatrow., 1· . kin. 13.25-;-17.00 Przerwa, · IJ 
~Jll F .. Molnara ,_Dobra wróżka" Premje'ra A.-. Czartkows~i ftr. z W.wy) 16.1s_1715 Mu~ ].7.(l(h:-17.~. SłuchO<W1.i;k;i d\~ dz e71 z Wa;s~a-, 
na1nowsze1 sz~uk1 świetnego autora węgierskie- .zyka z płyt graotnf 7 W -wy. 71 tS-l 7 40 .iCo wy. „Pa~a1e~usowa choinka - p16ra Kaz1m1e- , 
go ~ana b~~e · w czwartek, a poWiórz.on.a z·o- ma wi:s ' eć nie utonie'' _ kaiakiem do Staml>u- r.za Kona~k1e~ 17.35-1~ 15 Kio.ncert z Krako-1 
stanie w .P-t~tek . . Obok .. Stefanti Jankowskiej, łu _ (>powie A B, bd„iwi<'z. Tr z Wl!na, wa, 18-1ę~1s.~5 Słuch •w:sko dl-a rnlodzie!y 
któ~a z.na1·dz1e . w kome:iµ tej ~wietne pole do 17_45 _1"8_45 Popu!. k ·'l!cert symf. !>0-święconv '"· Tł'-.- ":z ,Wi-l:na,, ~~.45-.-21 ·1~ Przerwa ?.t 10-2~ OO 
Wop1su aktorskiego. wystąpi Kazimier.z Szubert R. Wagnerowi, w wyk. Ork. Filh. Warsz pod Audycia W~·LIJ.n.a .• zb:.orowa stac11 polsk·ch, 
. ~zos~(lfych riolach: Brooows.ka, Lenk, Wa~ - d G Fite-lberga 18 45_ 19 H> Rozmaatości ?1.00-;-"1 3.0„ Tra•t•'!Tl "'sra ze Lwowa. 21 ~2? OO 

!łtel 1 Wmawer. Przekład &le&ława Gor-:zyń- ifio-fo 25 Komuttlkat lzby Przem. Handl. .; Tr. z I<rakowa 22.00-22.1-0 Tr. z Wilna. 22 .~?
sJtiego. , . . . . Łoclzi i ~ciyt, progra. na dz'.eń nast. 1<J.25- 23·00 Tr .. z W~rs"ZJawy. ?.~ 00-29.~o Tr•Tl'".,.. 1 ~'a 

W ~ . .ąt~k o god.Z'in1e 5-eJ · p,o południu ,..świę- 19_35 Muzyka z płvt gr~mrf z W-wy l9.35- ,z P<lzn.'tll>:a. „,~.~0-74 oo. Tr~,.,sm·s~a 1 Katow10, 
ty :Pł<ml!•eń · j·Muzyka -z · płyt l!ramof. z · W-wy, 19'35-19.5(} ,.2~·.00 Tranąm~Ja., ~!erki z K.ato~e. 

Dzi 
TEATR POPULA~NY. Prasowy dziennik redj.owy (i'I". z W-wy), 19.50 I 

ś, we wtorek sensacy1ny, amerykański , 
melodramat ze śpiewami- i tańcami ,Broadway'' ---n ą \& ~ 1-<\Ui.-lJ!ł!, ll\li--<~~ -
!r.zymający pub~ifzność w nieustannem nap!ęc·u. 4M'~~~~ '• ~\(.:;);~i\\'\'<. ~:?"~ 
W rolach popisowych: Z. Marcinowska i J Wo
skows.ka. Frapująca sztuka ta powtórzona zo
stan "e w dnie świątec;r,ne, a więc: w czwartek 
wieczo<rem i w piątek dwa razy. 

Piot:kowska Nr. 295. „ 

W tysiącu barw, wśród upojnv1 h diwiękow pieśni tańczy, kocha, 
pragnie i ś.iiewa 

.. 

'• 

DZIS l DNI NASTĘPNYCH! 

,,·Kr Ol 
GCr'' 

po teiny dramat erotyczny. W rolach 
giów'nych niezapomniana para kochan 
!j'6w z ·rnmu „Burza·• .John Barrymore 
Cilmilla Horn, Victor Varkooyl. Pory
wająca freść ! Koncertowa gra! Arcy
ciekawe tło! - Nadprogram: Dodatek 
dźwiękowy f aktualności krajowe. -
Poczatek 4.3"0. · 6. 8. IO w. w soboty i 
niedziele poranki od ·· iotlz. 12-ei po 

-cenach najniższych. 

ar~ a 
aramoun'lu TEATR POPULARNY w SALI GEYERA I 

W czwartek, dnia ZS grudn:a. o godz. 4 m. 
1S · popoł. i 8 min 15 ·wiecz. tr1dycyjny wodewil 
w 4 akt ze śpiewami i lańoami p. t. ,Kr:ikow . . 
skie Zuchy'• · I 

W piątek, dnia Z6 grudn.::a o godz 4 m. ·ts 
popoludn.iu kapitalny wodewil w 3 akt. ze 
śp.iewami i tańcami „Rozkosze wojskowe'• o g. ' 
8 m. 15 zabawny wodewil w 5 akt ze 6piewami I 
i tańcami p. t. „Nasze łodz "anki". 

W s.obotę o godz. 8 m. 15 wi·ecz wodewil' 
w 4 akt. ze śpiewami i tańcami p. t ,,Kra.kow- · 
skie Zuchy•'. · I 

,,Koltiela~ aa Marsie-· 
' w na1piękn te1szym f1lmi_e seionu . · 

) - „ J. 

· No· N.o : Nanette" 
'' • ' L· ,' ' • (, S' '** Mi 

'"' ·> ' „ /., 

1
Hau1ice 
,CHEVALI R 
: clłlra BO w 
Gary · Coouer 

W niedzielę o godz. _.,4 m. 15 ·P >połupniu , 
„Krakowskie Zi..chy" o gOdz. 8 m 15 "'iect. · 
• -.Nasie łodzianki''. Bilety do nabycia w kasie- i 
~~ I ·D-nnis Ktfta 

śwląt~c_Z'1Y .P.~qgr~m;„':;.CASlllA'· 
. .. 

I ·, . ' . • . . · . . , . • . 

"WtltWi'fiMł'#U!JiłłWfiWW'''l'
111l=-•.--f#f.M~ 



Nr. 356 Str. 5 

,, 
. . . 

Powleił erolyczno-1Cry1-11na1na. 
55) Napisał dla· „Expressu" Jerzy Bak. 

Streszczenie . począl~u po~ieś.ci. f . P~z~r nie prz~dstawiał i:iż dlań terai ' sunęli sami drzwkzki, zagradzające mu 
. Do kt>m1-;anatu ooh..:11 i~łos1• n o g.)- w1elk1eJ rewela(.;}l· Chodz1.f.o o spraW:\I drogę. Skur.slki znowu otworzył usta, 

dzmre a-ei w no. V dr M ·'łn<lWS)fl. którv . t t . i j ~-gd b h . ł ś . dz. ć I 
zanie ! Jowa:ł dviurnetnu or.wdo'.1.mkowi. żet IS o me ~ze. . a·.K, Y' y c c1a co powie ie ' ecz 
wra.a1a„ z RaJzvm1na wlasnern auri:m. na- J . - "".'1ęc g:'ldaJ pa11 .szybko!... - rzekł, nikt jUiZ nań nie zwracał uwagi. 
tknal s1e orzed rol!atbm1 na tnwa 1ak1egJś z.wrnca1ac się d:O Klimaszewskiego • ..:.... Kajdany zostały pod roztrzaskaną 
~eż.7.vinv · o rweitlonei ~Iowie. Z zezntń Gdzie go pan zl<lpał?... maszyną. W wiellkim rozgwarze Marci-
d.*tora M1anowsk.e);(o wvnikalo. te zarr.or- 'I · · • · · 1. ł 
dowanv zo'ltal q1eial<i Wiktor '-'a"ański inaż . Khmaszewsk1 dał znak kom1sarZQWl, ~za·.K. móg 51poko;111ie uciec przez nikogo 
nie1w\'kle 01ckr.e1 tan..:erk1 z .• l:z;rneS:~ Mrv · że nie chciałby skradać ieznań w obec- nięstr:!:eżony. Tak też uczynił. 
na· ·. l>vturnv orzodownik wvdcle11:owa1 na ! ności Marcina ka. Komisat'z kazał go W killka chwil potem znilkł w tłumie. 
m1e11;.:e or.:estcostw.a oasterur.kowego Mar-1 W'""rowdazić z gabinetu Miał tylko zlelkka slkrwawioną twarz. 
c1o;iawa. którv odie..:hal wraz z doktorem · „ I' • • p • · · d · ł · d d 
M1anowsk1m · - lVhw pan.„ szybko.„ - niecierplt- omewaz Sle z1a m1ę zy woma po-

. Na . miejsce zbrodni orz:vbvła komisja : wił się Skurski. · Ji.cjantami, najmrth~j ucierpiał na kata-
ś1ed..:za . w osoha,h n~czelnik_a ur·z~du · śled-j _ Panie komisa·rzu ... _ tacząf PQ- strofie. 
cze~o Lzermaka. komisarza Skurskiego l le- t k n . . t . d , . Wk , t b ł ~ tk tł t 
karza sad•>we~o Rohra. lecz trupa iui nie . shm:

1
n ~WY· - ow:edzi.a em s.1ę pF..e . • p I? .ce pny Y a are a POsho do-

byto. a w.raz z .mm zni~I w tajemnlcz~ &Po c w1 ą , ~e d1om Ma rcisza ka 'Płom~ .•.• Tam · W,t!". '? 1c1anc1 przy pom?cy pri(eC ~ -
sób ~Mar.:1szak 1 dr. Mianowski. . ukrvty Jest przorloW11ik Klemtms! niow wyt1ą111t1ęh wszystk1oh pasa.żerow 

. Czerniak urzadzil ~bławe. oodczas któ- Skurski 7-erw::i ł sie z k•rzesta = ni~z~l.lęsnej taksówlki. 

- Morderca.„ On zatrzymał Klemen 
sa... On brał udział w zibrodni na szosie 
radzymińS1kie,j .. . 

- Marcisza:k?.„ Pańslki podwładny'!'„ 
- Tak.„ Niema go?„. 
Prokurator niic nie wiedział w tei 

sprawie. Gdyby lko•goś przytrzymano, 
wiedziałby niechybnie o te:m, ale nie 
chcąc niepokoić \komisarza w takim sta
nie, uspakajał go jak mógł. 

- Bądź pan sipoikojny„. Prawdopo
dobnie zatrzymano go.„. 

- A Klemeru?.„ Co się stało z Kle
mensem? „. - pytał dalej !komisa.rz. 

Pwkurator i na to pytanie nie mógł 
udzielić odpowiedzi. Zdawało mu się ; że 
'komisarz bredzi. Porozumiał się z leika-rei ina1ez1ono na szosie oustą flasz:<e ód _ Skąd pan w··ie·?• · Szo·fera nie udało się jut rtiestety 

benLvnv \.\. rowie orzvdrożfl\>m tnalez1ono ' · . · · , 1. • L ik L ' ł ' 
J~k1el!oś nawoól ohfakanego starca. a w le- - MarC!szak wvśmewat mi ws?!yst- ura•~a.c .. ei arz s!.K.bnst~to~a zg.Qll.. . rzem. 
s1e wvkrvto zwłoki dokt-0ra Mianowskieio. ko P:O drodze.. . Mtrsimy ratować przo- Na1c1ęzsze rany odnieśli dwa1 palie- - <?o;rącz~i nie ma·:·-;--- szepnął . R_ohr 

Wknń.:u zn.aleilono również nieprzytom- dow11ika.! ... . · ja41d oraz posteru'!llkowy Klimaszewski. - M<>z!la z mm spoko')'Ille rozmaiv:iac.„. 
netto M~r.:1szaka i przestrzelon~ re~a„ P": Skurc:ki wvbie P't z g-abin~t11. Skutslki u~egł n~owemu wstrząsowi, . Dopiero ter.az .prokurator dow1ed~ał 
sterunkc wv hze~11atk ~e napa_dli na_n iacvs _ Oid zi'"" 

1
.:,,

5
t Marc·isza· k? który pozbawił go na lkill.ka godzin przy- się 0 falktach, 1ak1e zaszły owego da:ua. 

nieznani oso nic:v, torzv zac1ągnelr go do ... · '" . · · ·„ • N h · t ł · t •l f ' ' 
lasu wraz . ~ d~okto.rem Mianowskim i tarn Dwaj t>Olicianci wyprowadi111 go z tomnośct umysłu. . • a~yc m1as po.ączon? s1ę. ee orucm1e 
11:0 iastrzelrh. <.;o s1e stało i trup~m _ nie celi arec:?.:tanckfej przv komł~arJ·acfe. t Gdy otworzył oczy, pierwsze 1ego py z komendą strazy og111owe1. 
wredzraf j · · ~ r t • b ' ł O · ń I k I' Ok ł ' · 

Sairnńska stwierdziła. że dr. Mianowski - Czv pr:ł\Vdą jest, z.e ukrvł p~n I anie c·rz.mnMo: • '- t ł d-~~ z O' a l~fl,orwaybno. h Kaz~„ o s1dę, ze 
bvr ich domowvm lekarzem i znal dobrze ; porzo-townika Kl·errte m::!l w swvm domu?„. - zy arcisza•.K. zos a zatrzyma- ~ umJKU nastąipi;i ~ we . t~ po rzu-
iei me~ Z 1nnv~~ trbdcl Czerniak dowie-\ Mairci~z?.k skinqt lekko i:?:·lowa. ny?... • · C1ł na. strychu ~1ek1elną maszynę .. Dach 
d~1ar s1e_ że ~r. M1anowsk1 kochał sie skry- _ Natr.y.h:rć mu kaiida'1kł' Nl'ltvclt- .Przy mm stał dokt6r Rohr oraz pro-lwy1ec1ał w powietrze. Przy gaszemu po 
cie: 0tv'emkn:z'atsan.:0e~ce: bi" 

1
. micic:tl fod?:iemv na ·mi'"~·e···00,;: ... ;... f I kuratel' Makzewslki. żaru wylkryto zwęiglone .zrwłolki po li ci w· 

... 1e „inie pu 1czna ooruszv I · ··· ' , ~. 1 • · " "" • „- J k' M · _s.7 ł t d d ·k 
fakt nag.1~11:0 'ZRlkn!eda svna Z!1"3'Jl-Clt0 prze- W ko;nc:arJa.cie , zakotf.O'W~.fO sfę jak - a• 1 arClSZCl!.K. " ' - zapyta pro. a W mun W'U t>TZO OWnt a. 
mvsfo~„~1 Przvstome11:0 mro~z1enca - Ka- ulu. W k·1Hrn m i'l'tut potem taki::/twk~, w kt111ator. 
Iola Z1el!fls~1e1Zo. .Konferans1er „Czarne.:o 1.u.1 j ·„rf · l 1. „ · 51-„ k' • v •' • · 
Mlv~a". f>rweskl. widział io pó rai ostat„i · in ~e ~ 1· -. 7.'!:! l\mTif$<r.'".~. _ ~u·rs I, !'lima ROZDZIAŁ XVll „ 

o v:odzinle '.1l-ei k. rv~Yczneli:o - wiectoru w Je· .

1

. ~7e'\V$kt l dw111ch. nph~Ja"lt~w. , _mton_. ęfa • 
dne! ~ lm~10 orzv _uh~y Ra.d'Zł'tn,tńskiej w to- szynfrn p0 uf ic-:ich V/ airszawy. · r. --
wa zvstwie Sa~anskie~o. · $ 1rnrski zdradzat ogri0nm~ roenerwo- ' . 

Pewne20 dnia Sagńska znalazła w la- wanie ~a·; j~D1n1• ie· IQ.alono •(ft /1> '
66 

zlence. l>TZ\'le11:lei do iei pokoju w hotelu. I · . L · ~ ..._ w, ;, Pl OAlURll 
liśt. l)odoisan:v l)"rze:z: \,tiaz1a". - Odzie go pa'tl tf.l(lryf? - p~at " . ..,.'7„ 

I<!~ był ów . . pat'• - _!lie wi~d~iała. Ta· I g.nie"mym tonem, zwracając się do Mar- Przeiprowadzone ś'leddwo w sprawie nbk Klemens był przecież związ.anyf jak 
ie!l,1r1śi ... tv. osohmk .wvfn:tl 1el w hśc1e gori1.:a I cisza ka. 'W"Vłbuchu wykryto następu1·ące S7Jczetł.óh.. ze7Jn.ali strażacy i miał usta zaknebfowa-
m1 o ć r uoros1I s1e do n1C'1 na dz1ewta•ą _N t h d 1 • h ~, \• . 6 ~ 1 • • • , ••• • 
wieczór. iaznacza.ia.:. że w pokoiu must b;ć a S ryc u„. - O 'Par CIC o ta- Marc1sza.k, oddawna pod~rzewa}ąc ne. Mar~tszak podrzucił rowmez p1ek1ei-
cicmno i nie wolno im zamlettrć ze soba ani pytarty. . , przodownilka Klemensa o złe zamia.ry 

1 111ą maszynę, która e'kiSplodowała dopie
słowa. . ' - .Teśh nie uda nam się gó wyrató- w:p;~lędem nie110, postanowił sprzedać do' ro w południe. Było to wszystlko 'l)<fóry 

C) o.zr.~czoneJ oor.zf od':"iedza la t.aJeninl· wać. ie'St pa'Tl str:łcnnv!.... I mek i wyjech~ć z Warszawy. Znalazł o•bmyślone Te<f.o samego dnia miały"' na-
~~ni'o:załf:~ mz~~~,6~~ł~~~d"z~i~'''k;1~a P;~: rvtarci~7ak zblad'ł Jeszcze bairdtłej ł 

1 
wkrótce lkup·ca w osobie Pawlikowskie- I dejść pieni.ądze~ Marcisz.alt obliczył więc 

dzm -: ciemnvm 1>0k0Ja. nie mówiac do słe- zacT-<:flaf 7ehv. go, !który w,płacił część należności jako 
1
! w ten spos61b, aby pieniądze otrzymać 

b1ewi1ni sł?wda. . A'llto pę.dz1fo z ~awr.ofną szybkości.ą. zadatei'k. W dniu, w k16rym nastąipił wy- jeszcze przed pożarem. 
mie zvcząs1e dr Rohr oczar„wany Na zakrecie rozle"'ł sofę ria1Yle trz sk ł b·--"' P 1'k k' · ł t ł fakt 

p!ekna tancerka pr()ponuie jej, b:v została - I'> : 
3 . U"-11

'• a:V~1 • ows 1 mia zos .a • YC"f- Plan jego udafuy się znakomicie, gdy 
Jesro '< n ··h~nb . s~"'?M „ nhurza sie w oierw I brrek sttuczonvr~ szyb. S1h1y mtn;ąs .nvm ~łasc1c1e1em domu. W 1ak~ sipo;s·olb bym nadal wierzył w je,go uczciwość. 
szej chwili. lee.z itdv lekarz o~wiadcia. że wvrzucit WP:yst\1ch oasażer6w fla śro- Maf'C1szak ~zyłapał K1emensa i wciąg- Al ·~- · • vi t · d ·1 
krvtvczne11:0 w1e1:zoru widiial ją, ~dv ku- i dek jezdni. $7C1fer nie nauwatvł na tą.- n ł go na str eh nie udawało i stwier- . e :im.K.męc1e ~ e?1ensa u. w1er z1 .o 
pow.al3 bPnzvne w. apte\:e. a nastepnie uda- kręcie nadłPżdhiace~o auta ciężairowe- d ą.. ł Y ś . S ę mrue w przekonaniu, ze Marc1szak nie 
la s1e do mieszkania doktora Mi.ąnowskiego 1 • ' ' · , I ZlC z ca ą pewno cią. jest jedn.ak tak uczciwym człowiekiem 
tancerka uległa . jego prośbom. zmuszając go go ' nasta'Urf.O zć1erz.eme. Posterunkowy Klimaszewski udzie1ił • a · k' tł g . ł Gd ' . tłł ' 
do milczenia. · ' Ze wszystkich stron zbiegli się prze- w tej sprawie następujących zeznań· j z.ł 1 ~ ieso ~ uwaz~ e~. Y więc zs 

0
-

Po kilku. dniach znaleiinno zwłokf Sa- chorfnfe I U . ł M . ik · st się do mnie po rp1emądzie zatrzymałem 
gańskie11:Q. I w.ari bvfa ogromnie zmieniona. · .- waza em . arcisziu a zawsze za I go odrazu i sprowadziłem 111ałychmiast 
lecz tancerka. ooznata meża po ubiorze. Komisarz Slwrs.kl 'Pr~hował wydą- poządne~o c2'łow1e'ka.„. Znałem go od- 1 do kom· · t T f h · ł ż tak 6 

Podczas rt)zmowv prokuratora z Robrem .sniać rf'l<e, lecz fokrtat z Mlu i przymknął dawna, lecz widocznie tak sprytnie ulk,ry 1 ka n.a z~sa;ia u . • r1 c. ci~d· ·Je· t 'Si 'k,W
w )!machu urzędu śledczego padł nagle -Oczy. Kilku przechodniów st1=1ralo się wy- wał przedemną swe właściwe oblicze, t t J· Mrze~rok a się 1 

Z1 
1

1 e1ł ~-
atrzat i Rohr- iosta~ ranny ctaimać nleszcze~nV'ch pasażerów t pod że nigdy nie udawało mi się go zdemas- as r ie .aocisza znowu zna az się 

Ktoś iwraca s1e anonimowo do na.::ze1- ~ I'- ć Gd d ·k Kl na wodn.ośct.„ 
nika urzedu śledczego. abv szukał spraw- pr?.Pwr COf1€1?'0 at; ta. &~wa . · Y przo owm emens ?P0- Z oświadczeń t eh w ni.kał o że o-
c:v morderstwa w podejrzanym lokalu J<"t<>ś 7adzwon1ł Po oo~otntvfe, w1edz1ał nam o swych pTZypuszczen1ach, sterunikn-wv Kr Y ky h . ł . ~ . 
„Akwariun{. Z nod ntTewrńconej taksówki wysu- zrodziły się we mnie pewne podejrze- 1 .. 1- ·· 1 i~a~z~~s h

1 
cil:cia Ja. · :t 

~zerniak 'z dv.:otn'. wvwiadowcamł uda-I nęła ~'"' iCl!<l'I~ t?łowa. nia„.. ep1e!, ecz w os a mei c w 1 powm....,a 
Je s1e dp „Akwarium . Przed brama domu p 6• } . , ,_ t D t t • • h 'l' M • k mu się noga. 
przy ul. Sierako.ws~iego 36 i_atrzymule się - om ze e m1.„ - ,ę.M1ą ranny. - o •os a nteJ c w1 1 • arctsza. uwa- Skursik.i nie tracił '.e.dnak nadziei. 
prywa~nę auto. i ktoreg:o w~s1ada jakiś ete- Du~7 P, s!e... .tał mrue za swego na1serdeczruejszego W d I . 1 ł . . 
gancki młodzieni.ec. Polłcia ' iatrzymuie go. I Komrc:-~rz ~kv~kJ otw.m-zyt u~ta przyjaciela.„ Tern się też tłumaczy fakt, I uik a. sz~'k ciągu prohco~a e?~rgiicznie 
M.lodiie~fec wylegi!vinOwał sie _iako Karol chcac coś n,owledzieć, lecz głos zaniart że k:uał na mój adres przesłać resztę sz aiąe ni czemny .wmo~a1c "!"•.zn~-
P1żmow~k1. Zt1alei1ono priy nim kókalnę h • • dz I . h • „ czących drogę swe1 ue1ec7.ik.i 'krwią 1~h-
oraz klucz. Czerniak przebrał sle w jego mu ":l w:inrac . lp1en1ę y, na ezącyc mu się z raci1 szczami 
odr.ież, iostawiaiąc . ~woia na krieśle. Mlo-1 Stracił przvtomność... sprzedaży domu. · W 11c'·1k • 
diJeniec s~or.zyst~f z chwilowej ńleobecno- M „ rciszak W''SUnął ręce. Kaida1nv pę- . Ostatni r•aZ widziałem przodownika ki I ·ł d~l po tych dwypadkach Slkur 
śc1 naczelnika urzędu śledczego, włożył Jego kły. Był wolnv. Rowrzał sie do'koła. Klemensa owej nocy gdy został porwa- s w~~ą.p1 wieczorem. o . „Cze~wonego 
mundur I uciekł. I z tk' h .s.t., l' Od d .1 • d d p Młyna w towarzystwie wy,1 1adowcy 

. Cz!!rniak uda!e sie sam do ,.Akwa- e; wszys ie stron naauieg 1 prze-, ny.. pr~wa Zl em go 0 om~. 0~- gdzie siedział ddktór Rohr, któr w dal-
num • i tam iostaie vostrzelonv. Co się chodn.e. nahśmy się przy r~u Wołowe1. Kle- sz . <f d . d ł I k 1 y 
z n!m Dói!liei stało ńle wia<lomo. I Najpierw W)"Cią!!nięto z pod nowalo- mens poszedł dalej, ja skręciłem na Wo ym ciąi,gu. 0 

.wie·. za ten ·~ a· 
k Przodo~·k Klemens oskarża Marcisza-I nej m?~'lynv nieprzytcmne~o szofera. . łową., udając się do domu. Wtedy pra.w- - No, 1a.kz~ się pan CZUIJe? - za.gad 

. Ki:e~e~~P!l; 1 ~~~~t:r0d~niko~~!~j~f:,1tM::C'1~ - Nie żv;.e„ , - roz.legf się ci1:hy do-podobnie dokooano nań na~a~u. 111ął dciktó:. . 
szak również znikł. Przypadkowo aresituJe l szent w tłl\lm1e, - Przed domem stał pohąant.„ _ . - Dz1ęiku1ę panu. dotbrze„ A co U -

go posterunkowy Klimaszewskj. S'kudd co chwilę otwie:-ał ~ta f:;,k. zdziwił się prcl<uratot" - Więc jakże tai słychać?„. , . . . 
. · . I by chiciał coś powiedzieć, lecz sto.wa mógł nie zauważyć całego zaj.ścia?.„ . - J.~k ~a~ wid~„. ~udzis'ka się ba-

Komisairz cofrrąf s1e d.o g-abi-netu f ka· ugrzezły mtt w gardle. Patrzał tylko nie- Przedewszystkiem napadu dokonano wią ... W1dac, ze Zibhza się ka.rnaw~ł... 
zal zamknąć drtw!· W. ~ahh1ecie poz.o-: prz'"tomnie ni po-stać mężczyz;ny, ktćry na pustei ulicy, dalelko od domu... - To dopiero wstępne potydki„. 
stat tvlk-0 sekret~n;. Pawlikowski, ni-e o własnych siłach starał się odstl1ląć Po drugie - policjan:t m6gł czuwać Gł.órwn.a bitm rozegrała się w noc syl
czeJr aii:ic i.11ż na dalsze rewelacje, udał prznniatające go dri;wiczki auta. Był to na chodniku, a M.uci.szak, mając dokład westrową„. 
się na miejsce pożaru. I Marcis'la'k. nie ro?Jkhd swej posesji z:iwlffltł jeńca 1· - A tak, tak„. 

Skurski nie wiedział co pierw czy- $kurski z trudem wv'Ci~nął rękę, na podwórze od skony pola, ciąigrnącego Zblihła s_ię już północ. Na lśniącej 
nłć.„ Po}echać wraz z Pawlikowskim, w~lhzują,-: nań palcirmi. Wszyscy nachy- się za demem. Chodziło mu rprawdopodo posadzce tłoczyły się tańczace pary. 
ezy pr7.v<:t::1 .oić natychmiac;t d.o przeslu- liH się nad nim a przypu$zczafc\c, że ko- bnie o zgładzenie przodownika, by u-f Gd. c. n.). 
chania Klimaszewskiego i Marciszaka. ł misarz wskazuje naó., by n:lu pomo~H, od trzeć za sobą wszelkie ś1ady. Prrodow- :. 



Str. 6 --------------- ·, 

-······ ....................... „ .• „„ 
KlftO•TEATR 

„SlrOliCE" 
Napiórkowskiego Z8 ---

Krwawe mrt~t zamnrłowane~o ~1ie[~B 
porzucone VI ··dwuch tunelach 

Komunlkacla autobusowa 

·r.ódź-Piotrkó \V 
kAutobusv na POW)'tszel linii odchodzą do Piotr· Doświadczenie kryminolł'loOCiezne pou-1 ny' eh rękach &~owo-śledczych nie ule-
0\\ a o katdel pełnej itodzlnle począwszy od 8 . . . ~5 • • • • • ' • 

rano do zo wieczór z Dworca Południowe~.., cza, ze pewne z.brodnie 1 przestępstwa 1 ga iednak wątpltwośct, ze stanowią one 
przy ul. Wólczańskie) Nr. zaz, doJazd tramwa· 

1 

sp0$ób ich wykonania przybierają czę-.1 jedną i tę samą ofiarę i że zbrodniaTZ 

Od wtorku 16-!1n 2rudnt1 I dni na· 
stepnvch. 

Wielki Wspantaiy program pod tyt, 

}1eta -- ie~ra~· ltm 14. Czas Przejazdu I JlOdz. ao mJn. sto cechy epidemiczne. Dowodzą tego podrzucając w 2 romnaitych tunelach te „ ................ ••••••••••••M ..... &l chociaż.lby notowane w ostatnich czasach' części ciała, miał na celu utrudnienie do -I zbrodnie, których ofiarami padły kolei- chodzenia policyine.go. 
1 

4 k• ł • (Batlada o wisielcu) 
no warszaws te s uzące. Dotychczas udało się i' tlJŻ UJStalić z 1'a-

Oddział położniczy 
SZPITALA 6 »BłłliEblCHIEliD 

przy Domu Miłosierdzia w Łodzi, 

PÓfa!tDCłłB 4Z. . 

Poród na 111 klasie złotych 120.-

• 
• 

• 11 • „ 2 O.-
„ I • • 300.-

stawki obejmują lO·cio-dn;<''flY 
szpitalu l w:;zelkie wydatki 

szpitalne. 

Zarząd Szpitala Ewangellcld•go 
przy Oom11 Miłosierdzia w ł.odzl.11 

~ ·~ · DOKTóR J Dr. med. 

H. Wołkowyski ta1nn1w!~i 
prieprowad:dł (1:6Jfl"IAftA nr 3&' Powrócił. 

się na ul. I. li • specialista chorób 
telefon 216-90 1•k6rnvch, wenervcz 

Specjalista chorób skórnych aych ~~chczopłcio 
I wenerycznych. ElektroterapJa Piotrkowska 70 
· Leczenie lampą kwarc~wą. I (ról! Trausiutta) 

Przy1mu·e ~d Il: 8-.2 prred poł.1 od 5-9 . Tel. 181-83 
w niedziele 1 ś~teła od godz. ~1 Pn:vimuie od 8.30 

Dla pań oddzielna po~zekalo1a. do 10,30 rano, od 1 

Dr. med. I~~ ł.-: !:." w0~ie~ 
-łb.11 • L U b ·• C Z dzielę i święta od 
- 10-l·ei. Oddzielu 
specjalista chorób skórnych, we poczekaln~a dla pąń 
nerycznych i moczopłciowych I · 
Cegielniana N.o 43· Dr. med. 

. telefon 141-32 - I łłEUMARK 
Pnvli;iiu1e. od ~· 8-10. 12-2, 5-8, w Choroby ·skórne 
oiedz1elę 1 ś~tęta od 9-1 ~la Pa6 od- wtneryczne, lecze· 

W rolach J!ł6wnych: John Barry 
Zaledwie kiłika dni temu podawaliś- kich pociągów mogły być wyrzucone te more I Conrad Veidt 

my na tern mie1j.gcu o.pis zibrodni, 1!dzie dwa strasz111e zawinią,tika. Oprócz tego Nastepny prozram: .. 
zihrodniarz wyrzucił z pocią.~u swą ofia- ważnym dowodem rze.czowym. który mo "faierun1ca przystanku tramwalowe~n 
rę w cz.asie, gdy podą,g przebywał tuneL że przyiczynić się do ujawnienia zbrod- w niedziele i śwleta od g. 3 
Działo się to w pobliżu staoj_i Friedberg niarza, jest papier służący jako opakowa ,ra cala orkiestra. Początek w dni 
w AU1Strdi. Ostatnie pi.sma wiedeńsikie nie, w kitóry zawinięta ' była główika za- pow~zed_nie o 5 P .. p., w soboty o 3 
donoszą, że w pobliżu Wiednia znalezfo mordorwane~o dziecka, tudzie·ż płaski bia Iw niedziele .o l-e1. 

, no w iednym z tuneli oderżni.ętą od tuło ły z czerwoneani kantami sznurek, jakim - ···---- _ ___ __ _ 

1 wia głowę półtoram:esięcznego dziecka, pakunelk ten był owią.zan.y: na sznurku ••••••••••••••u•••••••• 
a w innym tunelu oddalonym o kilkaset tym bowiem wydrukowana gest pewna 
kilometrów od pierW1Sze~o, lecz poło~· -fi.I-ma sze'WC'ka w Wiedniu. 

• nym na ·te.i samej linqi kolejowej natrafio- Władze po1lńcyjne przypuszczają, iż 
no na tułów. z.br.odnia popełniona została w Wiedniu 

· Ładowanie 
Akumulatorów 

! 

Aczl:olwiek strasmie te dowody l<iiwa . kże zwłoki dziecka wyrzucone hyły z 
wej :z'Jbrodni n1e są jeszcze złożone w _jed poci~u dążącego z Wiednia. Z dostawą do domu 

Swiąte~zny (~wial~~~WJ) 
numer „Republiki", 

wraz ze specjalnym 
gwiazdkowym_ dodatkiem 

„Republik·i Dzieci" 
ukate &lfł jutro, w środę 

dnia 24·go ·grudnia 

Telefoniczne Z~ło1zenia 

WARSZTATY AKUMULATOROWE 

, .PET EA". ~~.Akt 
tel ·l )9·87. 0 •.•.•...... „ ..........• * 

Do Ogółu Szoferów 
, Niniejszetn składam serdeczne PO· 
dziekowanie Ogółowi Szoferów za 
okazana mi pamoc i zebranie pieniędzy 
dla mnie po wyiśdu ze szpita1a po 
cieżkiej chorobi&. 

Z poważaniem 
Józef ZawadzkL 

Zaginął szo1c 
w Jcaiańcu. wabi sle „Bibi" z numer
kiem 307, odprowadzić 

l!~w~e!~.ilJ!~~!Bt~e~~~ 
. nie porozum. 107-ZO. 
I Wszelkie _zastr~żen!a po~yni~ni::.... 

BfżUJERJA 

dzielna poczekalnia nie d i atermią, d;a· 
termokoagulacią o· 

Doktór )raz lampą kwarco· •••••••••••·•••••••••••••••••••• 

Kl • (Mort1u$zK1 s 

1nger,rr~:r~;i!~:1:iJ~ D•SI 
'

•w niedzielę od 11 

powrócił do 
1 

po poł. 
I wznowił pr~yjqcla chorych I Dr. med. I ' ' TeL 166 . 31. 

4"-!~~!~e~d ~~~e1\~:i-28 iHaltr1chf l MARfi~ETIA LVłftfiUOft, BOH ALVARADO <następca RUDOlf A VALEftTIHD) ~~!~c~k:~~~w;oi!dt;;~:~m;;;:n~· e~:s~~~ 
VI 1 Chor. sk6rne 1 . • . . . . u idzału pn wy ątk wo t11sk1ch c!'n~ch na do· 

D d I weneryczne to Wtelkt przebóJ świąteczny W k1me „CZAR~ l1godnvcb warunkach - ObPlrrenie n~e 
r. me • Piotrkowska io · obowiązuje do kupna. - PP urzędn1-

R E I C H E R Przyi'!l· 8-9 r 12-3 ••••••••••••••••• ••••• • •••••••• •••••• ••••• •••• • ••••••• ••••• ••• \ kom pa6sfwi>ym udzielam rabatu. 
PP• 1 8-9 w•ecz, ---

. • I w niedzie~e D1. med. 

- specj~s::,t:":~;:::y::i.6rnych I .... „ Oaloszente. S Kantor 
Leczenie diatermią. Elektroterapia. I Dr. • 

Południowa 28- tel. 201-93 SOJtl fflER Nikt nie kupuje, ani me sprzedaje żadnej maszyny, iiieclalista choróu wenerv~znych. skór 
Od 8-11 rano i od 5-9 wiec.r:. I wch. włosów I mo:zopJ.-inwvch. Le-

w niedziele od 9-t. PP· I nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli me poinformuje się ~zenie ramoa twar.:owa r orom1eniaml 

Dla niezamożnych ceny lecznic. Ul. 6-go Simnia 1. przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn ~igfRKL.WSl<A U.ł Rl'>O EWANGE 
, , I telefon 220·26. UCKIEJ. 

1~~ urn[!Bł ~OflYUlł :~~~~~:~~t:~:~~~~ Inż. J u I ius z Hamer i s Ila ~~~f!~j~~do~l~c~~d\_!;1:0u1~~!56 
znoszone obuwie skórzane, torebki, Przyim. od 9 do 12 l.ódf, 8-go Sierpnia N! 1, tel. 188-58 •cfń 7 tPlna ""·

7"ka'nia 
kurtki i palta skórzane wyplowlale,1 i od 5 do 9 w. ~ 
~~~~wkos~te~Jcmi·~cic:::ra śn~~~~"t'n~: =1w ~e:1el~~1'~ę- nnn· [lO[hY 1·edwaone 
Mechaniczna farbiarnia "Jedyna". 10dci:rielna poczeka! ru U 
Piotrkowska !06, tel. 184-50. Repera- nia dla pań, lampa 
cia obuwia i śn iegowców na miejscu. kwarcowa. ., \ \ ł \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \\ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \• . i inne. suknie trikotinowe i t. P· _. 

~~;;~~~in~:zcK1.~~:k „8EnAl~UftCo" Zw1·ązek Wł!lf[ftle :: !ml·~ft l'O~~WOm .. ( 80~0~DVm ~~I~flJf Om I :: ! ,~~:~s:':::rD~: ~:~~r:i~::~ 
Piotrkowska 60, tel. 119·14 I.hi ~ ,· . . . . • ~ Tanio, bo w orvwatnem mieszkiniu, 

poleca ostatnie nowości w wielkim • _ -
wyb?rze. Każ~a ~owość (Pitigrilli. Ił lllf0bllS0\Yf [b „ „ 
Zweig. Bojer, Sinclair. Wasserman et.:) ._ PRZE,ROWADZAMY „ .AD.JO 3-lampowe tanio sprzedam ul. 
w 8 egzempl. Abonament zL z. IW ojew. ł.6dzk. .... „ 1.leksandryiska 23. m. 3. 23 

MACA ·A~ZY- Jt01111l ifł~~~~:.:g:0li~f:!~ „ dezynsekcte I dezynlekcł~ ntlaszkaft ... 'ANlO. Ozdoby choinkowe po l e~a I. 
l'I lJ .W n 11· t k f któ -. - Voźnica. Piotrkowska 126. tel. 205-H. 
codziennie świeża :: b~ep:i::i:ł'wła· ii: ::!~1:~:~iejszym „P111nlaalore. CllllłlX.., :!~rallcflł „ 80•63· Z.J 

Mąka macowa. Zacierki jajeczne sną maszvnę do pi· ... ... OTRZEBNY szofer z czenvonem pra-

so "Hf\RKI na wzór sania. Ołerly r re· ._ Zakła.dy Chemiczne „S A L V AT O R" „ .iem jazdy, Limanowskiego 43. 
li KARLSBADSKICH I ferenciami ... Z•sfępstwo. lnł. JulJu•z Hamer 1 S·kia „ .OUBl~~O w n;rd_z1el~ ". l!t·dz. 5-c\ 

poleca zn~na n WElrtBERliA . Natychmiast „ do . „ . . . . „ ;;zy zbiegu Kopern1kl I L1powe1 dam-
CUKIERl'ł łA , I Adm, .ExJ>ressu" · „ . . · · . · ł.~d:I, 8·90 Sferpnla 1, Tel. 188-58. ._ .cą torel>ke. Zwrócić z:t ~ynagrodze. 

PIOTRKOWSKA 38, tel. 143·82f:CXXXX); · all\\\\lll\\\\\\\\lli·\\l\\l\\\l\\ll\\\\\·,~~~~i.~s.- w dyrekcu „Dobrego 
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Wągierscy . Ding-pongijci przybywają do lłodzi z:~::~o~~::;~~ie 
Fl b i b ] k • h p · · dó odbędą się w niedzielę 
~ O ron. arW po S IC • - . rogram Z8WO W. - Bokserzy nie pr6inufą. Wykorzy„ 

za·· 1•ntereSOW8lll•e W C&łym kra]•U stują kaidy termin. Zgodnie z kalenda 
. . · · · rzykiem odbędą się również i w nadcho-

. \V nadc~odzący ~zw~rte~ czeka .spor; moneą, która reprezentowana bed:zie że być Jeszcze w ostatniej chwl1l imle- . dzącą niedzielę mięzv:klubowe zawody 
tową Ł?d~ sensac~a w1elk1~go kah~ru., przez następujących 1awodnl•k6w: ml- niony, po porozumleniu. się z go~ćml na bokserskie. Tvm razem, zawod'y orga„ 

Ja~ Juz . ~~nos1llśm~. łodzcy p~ng- 1 sbrza Łodzi Edielbaurna, Llbracha, Hen• nńejsou. rt.izuje K. S. Zjednoczone, które ~apew· 
po~gisd goscic b~dą _ mistrzów w teJ g~ d.elesa i Inzelst7ina. Następnie od~zie Przyja·zd Ba·rny i Nitroy'a do Łodzt nf.tio sobie udział czołowych zawodni-
Jęzi. sp~rtu. „MaJfyar Orszagos A~ztah się gra podw6ma. Przecłw.fklem i<>- jest olbrzymim sukcesem · organliatorów k6w łódzkkh· · 
1 ~ms Szóvetscg· (Węgt~rski Zw1.ązek ś~i węgierskich będzie para ftuelstełn- okręgowego związku I ttasmoneł, któ- .w ramach. trch zawodów odbędą ~fę 
Pmg~Pongowy) ostate~zr.ue zezwolił. n~ Librach. ·· , tzy nie S"zczędz!li trudu I kosztów aby dwre walki ehmmacyjne. W wad·ze piór 
gr.e w Lodzi mistrzowi swiata .Barme ~ Program ten jest tymczasOWY l mo- spotkania te <loprowadz.ić do sku.tku. kowej walczvć będzie Cyran (ZjednJ z 
w1elo~rotnemu .intern~cjonałow1 ~itroy Zielińskl'tn (Wf.dz. Man.) ,w wadze lek-
emu. ?ezwoleme t3;kie b~lo kt>m.ec;zne, kieJ zmierzą swe sity Klimczak (Sokół!) 
albowiem Polska me posiada pa~1stwo- :J li:. z Banasiakiem (Poznański). 
we~o związku płng-po~owego .~ .nale: ONie . irn•re•·· pilharsftie Zwclęzcy tych spotkań we}d~ w 
ży do miQdzynarodoweJ federacJ1 tenm P llJ sktad reprezehtacH Łod-z.I na mtd·zynia-
sa stołowego. Ze względu Jednak na od6ędq stc: .p prJSUSi:lgm sesonie rodowY mecz Łódt-Bmo, który sle od 
Propa~ando.wy ~harakter ~our~ee Bą.r- . . ,,.,„ .~ . będzie w dniu 6 stycznia w Łodzi. 
ny.• Nitroy a związek węg1ersk1 zezwp- Terminy meczów pi~arskłćff:~·ZĄira ... „Jandja - Niemcy, 3 maja Austr}a-Wę- " 

lemódfci~y~~~erscy walczyć będą je- r~~. ~s~fr~~it~:w1ę~t~!n~~e~!~śt ~h~· Belfieigja, ~gra~~1=· to~~~lj~W- Decydujący mecz 
dynie w Łodzi. Wyjeżdżają oni w ~ro- '. Praga, 25 stycz·nla fra11cja - Włochy BelgJa, Austrja - Węgry' (amatorzy), o puhar 1 riumvhu . 
de z Budapesztu i przybędą do Łodzi w i Luxemburg - łiiszpanja 22 lutegO- francJa _.... Anglja1 Niemcy -... Holan<lja, 
czwartek i tegoż dnia stoczą swe pierw , Włochy - Au-strja, 8 marca bUXetnbU1rt l- 16 tnaja Austrja - S:ukoc!a, 21 maja W .nadchod.ząc.a. sobotę. ro.zegrany 
sze walki. 1-Belgja, 15 lutego Francja _ Ni<emcy, Jugostawja _ Węgry, 24 maja Niem-I zosta?1e w sah G1mn .. Niem1eck1ego de-

Barna (prawdziwe nazwisko Braun) Szwajca•ria - Włochy, 22 marca Cze- cy - Aust·rja, 4 czerwca Czechy _ cydu3ący. mecz w piłkę koszykową 0 

Jest dwukrotnym mistrzem świata, 1..0 chy - Węgry 29 marca Ho&and.ia -1Wegry (amatorzy) 14 czerwca Czechy puhar Tnumfu między mistrzem gruppy 
jest dla niego najlepszą łe~itym~cją. Belgja, 9 kwi~tnła PortuialJa _ Wł<>* -Siz'wajcarja, Węgry _ Szwecta. .Dan· A ŁKS-em oraz mistrzem ifUPY BK. · 
Jest to Prawdz!WY w~rtuoz l!Y p1~1g· 1 chy, 12 kwietnia Hisz:panJa - Wiochy, I ja - łfolandja, 21 lipca Norwe.iJa - Zjednoczone. 
po~12oweJ. ulub1enfec swych . z1omkow,' Austrja - Cz.echy, 19 kwietnia Berlin- Niemcy, 2 sierpnia Jugosławja - Cze-
kto/ZY są dumni: z nłepokonanego tplo- 1

1 Paryż, Luxemburg - Niemcy, 21 kwlet- chy, 20 września Wc;gry - Czechy, Z loro SZtUCZDegO 
d~~o. bo 18~letnlego mlstrza śv„at.1. nia Lipsk - Pa1ryż 26 kwietnia Ho-115 Ji.stopa·da Włochy - Czechy w Katowicach 
Harna Jest dziś u szczytu sweł forfny. 1 

' • " .„ _.. • 
Poza tytułem mistrza świata w grze śląskie Tow. Łyżwiarskie organl!z.u-
pojedyńczej, jest on rów~Iet wesp41 z Kto zgłosił udział · JBSZCZB O plana„h Je na śwtęta gwiazdkę dla dziooi na 
kolegą klubowym (M.T.ItJSzabłtdośem. ,„ • U t-0rze sztucznym w Katowicach, któ-
mist_rzem świata w grze pod,wóil:tej i wi do rozgrywek o puhar *Da_ł(~3(! '" miqiizvnar.oaowych PZPIV·u ra wzbudziła wtellcle zainteresowante 
cemistrzem, świ3:ta . w gr~e. mieszanej. Niemiecki Związek Lawn„ Tenisowy Polski Związek Piłki Nożnej zamie- wśród rodz.iców· 
Oprócz tych ttaJzas.zcz;y~m~Jszych -~tu zdecydował się brać udział V! przysż- rza. przyjąć propozycję Węgierskiego W związku z otwarciem toru sztucz
~~~tr~i'~ejA ~1J\111fS110~cm1 ~st Bhtpra lym roku w turnieju tenisowym· o p.~· Zw. Piłkarskiego w sprawie zorganizo-

1
nego zarząd ot-rzymat szere.1r .1rratula:cvi. 

w· ,„ . n • e ee zec os o: har Davisa. Udział do rozgrywe~ tgto- wania meczu w dniu 6 czerwca pomię- a mianowicie od Międzynarodowej fe
w~~~s~kfcbsze~ł tzwypl~skl z m%~t.zarn1 siły również Węgry. Lista zgłoszonych I dzy zawodowa, reprezentacją .We2ier a lderacjj ŁyżwłarskieJ, od prezydenta m. 
matemat.v. :ns w. ~sy ~b~d'I K!· z narodów przedstawia si~ nastę~uja,co: Polską. Tegoż dnia odbyć się- ma w RY j Wa1rszawy, ini. Słomińskiego, od p 
wkr cz wp.ros ~ ·~· Angtja, flołu~niowa :\fr.Yka, • ··Węgry, dze mecz Polska-J'.:otwa. P~atell} doi- ! zesa zw. putk. Ulrycha, od zarządu Kry: 
że b~!~a~iefuomjnt~ch zd~wal~ S!ę Cż ·hosto acJa, AustrJa, WlechY.., Mo;; dzle prawdcwodobroe do .skutku: mecz· n~cy I t'Jd całego szeregu organlza:ć J 
jak tylko on J ~c 1• T~~Z~Je, fmf ·-- naco i Grecja. z Jugosławią w dniu 1.XI w. Warsza- sportowych z całej Polski. 

Jego partn"c~e1cl'r Ni~cie po r3 1 k wie. Pertraktacje co do innych spotkai1 Kurs jazdy sztuc:unej odbywa sl.ę co-
arvstokratycznego klub:oy, B~.:..io~; t Nurmi wciąż n~Jlep~,zy w toku, z czecha~i grać będziemy d·ziennie na torze sztucznym pod ki·erun* 
Sport Egyesillet". J~st najlepś~vma~~[~- ś d . I d t d 14.VlII w Warsza~1e a 15.IX w Pra- klem fachowego tre~era zagranicznego. 
niklem reprezenta~Jt \\\itler. N<t rozkła w ró • a ugo YS ~nsf>WC ~ . . rlze. , • • · . T1rene~ kanadyJsk~ farrow rozpiocząt 
dzie ma on takie znak0n111ośc.ł iak wi- usta naJlepszych dtugodystansow- Kolarskie m~strzostwa Już trenmng z hoke1ową grupą trenin· 
cemistrza ~wiata ~zaba,.m8zsie.1rf , lla~ka I ców w Europie Wykazuje ·n-a:<Ia:l -sul)l!.e"' · §wiata w ,Polsce - gową. 
Olanza, Kelena. Medtlovusa nich~·h.ia _: mację .Francji w tej konkurencji. Sława . • -
śmietankę ping-ponf{istów ~c1-a arskich Finlandii Paavo Nurmi znaJduJe się na- Polski Zw.· Tow. Kolarsk·lch zwrócił Drufyna koszykówki WKS-u będzie 
mistrza Austrii Kohna, trzeć ecz w mi- , wet na czele listy światowej ~v _kopku- się d.o . .l\iliędzyna·rod;owej r:ed!eracji Ko- obecnie znacznie wzmocniona, gdyż sze 
strzostwie świata f mistrza· :Szwccjj rencji na .5.00Ó r.rttr. I 10 t%1ęty nitr.j larsk1e} z propozy~Jl\ pow1errenla Pol- reg znanych koszykarzy klubów łódz
Flussmana, mlstrza Łotwy - :'fimbcr- · Czasy osiągnięte przez Nurmiego 14:40, sce mistrzostw świata w roku 1933. kich wcią~nięty zostaje do służby woJ
~a. mistrza Czechosłowacii - Bergma-17 i 31:04.6 są najlepsze i wykazują, źe Pirawd-QłJ10dobnie jedna:k w 1933 r. ml- skowej i grać będit w drużynie WKS. 
na i mistrza Ansdii Blatchforda. fenomenalny Nurml jest wdd bezkon-lstrzostwa urządzone będą w SzwaJ-carH, I Między· innymi- grać będą w WKS-ie 

Te dwie wielkości sportowe gośc·1 -~ kurencyjny. taś w Polsce dopjero w r. 1934 lub 1935. Steinke I Linkin. 
będą w Łodzi w nadchodzący czwar~ i · n n rn••lllliimm•••••mm••••••••••!lll••• 
tek i piątek. Dowode'Tt zaiinteresowa- \ ' 

itf if.~'.~:~~;ry.:tffF*~"~ Historja polskiego hokeja na lodzie 
wa.b~:;~;ywY·z~iązek 01.n?;-pon.gowy Nasi hokeiści stawiali pierwsze kroki 7 lat temu · 
konczy J.UZ ostatme przygot'>wame or- · 
ganizacyjne w związku z tymi me·:za- Polski hokej jest wśród m1iych dzie· ! tylko zawody olimpijskie w St. Moritz, wysokiej klasy sportowej. Zagranica 
mi. Jak się dowiadujemy, zawoJnicy dzin sportu szczęśliwym kaderowiczem przyczem mistrzostwo Europy dostało orjentuje się zresztą doskonale w wysił
zosta11ą oficjalni!e powitani przez preze~ ' w najlepszem znaczeniu tego słowa. · 1 się Szwedom, a Polacy zajęli siódmą po kach organizatorów mistrzostw, to też 
sa związku. Przemówienie t będzie Dopiero siedem lat liczy sobl~ hokej zycję. PZliL z wielu stron otrzymuje mile 
następnie Uomaczc>ne na język węgier- polski a ma do zanotowania sukcesy Największym naszym sukcesem bv- brzmiące informacje, iź ogólnie liczą, że 
~~I· Następni: wreczone .zostaną goś- tak d~niosle i tak blyskothwe, Jakiemi to.·zdo1?ycie w 1929 roku w Budapeszci~ organizacja w ~(rynicy potrafi zatrzeć 
1.;LOm. upommh . . . niejeden ze sportów legitymujących sie w1cem1strzostwa Euro~y po morde~cze1 przykre wraź<:-me zeszłorocznego chao-

P1~~wsz.ego dma w czwairtek, Jak już ; dziesi tkami lat istnienia poszczycić się rozgrywce z Czechami. W roku b1efa,- su w Chamonix. 
donos1hśmy, odbędzie ·się międzynaro· r nie m~że Hokej przeflancowany do nas cym musieliśmy się zadowolić z powo- W chwili obecnej jedno już nie ulega 
dowy mecz. Budapeszt-Łt'>dź. Z jed·nej I przez klku eniuzjastów zdołał wznieść · du braku mrozów, a stąd I treningów, wątpliwości: tegoroczne mistrzostwa 
r~df y stan!•e Bar~a i Sz.aba<d'Os, którym się na wyżyn~ niedostępne dla innych I dopiero czwartą pozycją (mistrzostwo hokejowe świata w Krynicy będą naj-

pr~ec1wstaw1~ skla·d następuj-ą~y: '\d c lin maj c eh możnych protekto- zdobyły Niemcy). wspanialszym bodaj turniejem w dzie-
~W~O\~'Icz) ~Kad1mah() .. Auigustymak ló~,Yf t;siąceą ~złonków w kartotece W szóstym roku naszego uczestnic- jach tego sportu. Już teraz - a wszak 

ra onum , eym<m \V1dz.. Matl'Ufak- . k . · twa w turnieju oficjalnym Liga Między- daleko jeszcze do zamknięcia zapisów-
tu.ra)" Pytel. Rezerwę Łodzi ~tan~wi I zwitz ;;~t~~ wprost rotwóJ tego ' plę- narodowa powierzy la organizację mi- PZHL otrzymał oficjalne zgłoszenie lub 
Szt\~~Jcer ~tutr~enka). Od~·dd ~ię ~ię~ · kneg~ sportu Yna terenie Polski najlepiej strzostw świa:a Polsce. Jest to chlub~y półoficjalt1ą obietnicę uczestnictwa od 
cz ~Y sp.o. ama w ~rze. poJei ynczeJ. uwydatni się na tle faktu ii w of!cjalnęj dowód wielkiego wyróżnienia I wielkie Anglii, Austrji, .Francji, ltalji, Kainady, 

as~ę.1m1ep odbęd:z1e się g~a podwój- konkurencji międzynaro'dowej jaką są ! go uznania sfer mędzynarodowych dla Niemiec, Rumunji Stanów Zjedno zo
~fw~fa~~· Łóda_rze B~rna-N1troy, prze- mistrzos:wa hokeiowe :Europy, Polska ! rezultatów naszej reprezentacji. tt>:ch A. P., Szwa.jcarji i Węgi.er. Osta
d l Z dz parę .. ~dlebaum-tten:,- ' bierze udział zaledwie od pięciu lat i w j Nic dziwnego, że do tegorocznych tme dep.esze doniosły .o zam1erzottep.1 

e es. . ~wB Yh low-yz(Ksze phoprdzedz:1 ! ciagu tego okresu zawsze znajduje się mistrzostw świata, które rozegrane zo- zgłoszeniu Łotwy, tak ze razem z Pol-
a:~k-e~~~J,dó~n·~ (s~tern)~sc P~cz~lek I wśród 0państw sklasyfikowanych w ml- : sfatią w Krynicy między 1 a .s )~tego ska. mam~ już l~ druż~n p~itstwow~ch. 
e:awodów naznacz-emo na god•zinę 16_tą . l strzostwie. 11931 roku, Polska p~zygotow~Je się z~ I Przew1dywac. nale.zy: .ze wspamata 

w cia,tek. goście girać będą dwukrot I Pierwszy start w 1926 roku. w Da-,, spec!a!ną staran.nośc1a.. ?rgamzac~lną 1 walka. tyc~ naJWY;b1t.meJszych repr:
nle. Przed południem odbędzie ' się gra vos. przynosi nam siódme mieJś~e '{ml- sportową. Nasz.~ amb1c3ą Jest z 3edn7J zent~cy~ świata znaJdz.e na stad~ome 
pokazowa międ:zy gośćmi- Na stole strzem została Szwajcaria). ale JUŻ· na- . ~tron~ uzyskanie ~a wla.snym t~rente 1 kry~1ck1m go_dną o~rawę w postaci za
lódzkłm ·zm1erzą swe sity Barna i Ni- stęp.ny turniej w Wiedniu wysuwa Pol- JaknaJlep~zych, "~ymk?w, a z drugiei-;-- 1.pe.tmonych try~un ~ twórczeg.o entuzja· 
tmv. Po Pof111d·niu, o ~dz. 16-ej, Bama skę na czwartą lokatę (m!strzost'tj'O, ido wyka~an1e gos~1om, ze poziom -org-ani- zmu dla r~wahzac1i wszystk1ch zesp~
.f Niitrov wa.kza i mistr.ziem f,.l)rJ7! H~~-- ·hvfa Ąu, trial. W 1Q26 rnkę "inerz'f3'16 - taC:Vll;IV -oolskie.zo soortu- dorasta do · łów. 
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flowotzesny a I chemik 

Heinz Kurschildgeu.i młody farbiarz z 
Duesseldorf u, ogłosił przed niedawnym 
czasem że odkrył tafemnicę dobywania 
złota z piasku przez ro,zkład atomów. 
Ponieważ oszukał on szereg osób, wyłu
dzając od nich setki-tysięcy złotych na 
realizację wynalazku, został aresztowa
ny i skazany na półtora roku więzienia. 

Arcydzieło 
architektur, 

Pałac sprawiedliwości w RoueD.i pl>(:ho
dlzący z 15 wieku, stanowiący perłę 

architektury średniowiecznej • ........ „„ ••• „ ••••••• „ •• „., 

Dotychczasowy gubeniator generalny 
Kanady lord Wilhngton, mianowany zo
stał wicekróle:rą Indji. Charakterystycz
nem szczegółem jest, iż Willington od 

10 lat kandydował na to stanowisko. 1 

Am•zonkł braz,HJskfe 

• 

nowy „premJer'' 
sowiecki 

Eg:r.ekutywa parlyjna partji komunistycz 
nej w Rosji usunęła RYK O W A ze sta
nowiaka przewodniczącego rady komi
sarzy ludowych. Stoi to w związku ~ 

W Brazylji przed kilku miesiącami utworzony został żeński bataljon wojskowy, ciągłą akcją usuwania n}epewnych .ludzi. 
który propaguje powszechny obowiązek sł'1tby wojskowej mężczyzn i kobiet. zdradzających tendencie opozycYJne. 
Na ilustracji widzimy rewję żeńskiego bataljonu przed prezydentem Brazylji 

Getulic Vargasem. 

Pęl·•czenle letldcz• BeJgJI • lcolonJaml 

W tych diniach untchomiom> komunikac!ę .lo~icz:ą pomi,dzy ~setą a Kon
giem belgijsJdm. Pierwszy lot pod,ęli piloci Faibry 1 Vanderlinden. 

EksplezJa na karnym tatku francuski~ 

Karny.-statek francuski „La MartinieTe", który znajdował się w dokach portu La 
Rochelle, padł oliairą zamachu. Nieznany dotąd sprawca spawodwał silną eksplo

zję, która zniszczyła niemal cały statek. 
' . ' , • • , ' j 

,_ . ' - . ''" / "·. 'ł -

Nowym ,,premierem" rządu sowieckie
go mianowany ZO$lał MOLOTOW, za
illfaY S{aUna 1 ieJ?o pomocnik w se
ki-etarjac1e ·rosyjskiej partji komunistycz 

nej • 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Jl'mnfWłlCf• we•ett• ewe
fa •.,._6u '1Wmfł aaaau· 

. Aad1Ałcl 

Generał-major Mac Arthur (w środku) 
mianowany został szefem sztabu 2eneral 
nego armji amerykańskiej. Po nGminacji 
odbyło się jego zaprzysiężenie przed na
czelnym sędzią armji, gen'2rałem Krege. 
rem (z' lewej) w obecnośd ministra woj-

ny Hurley'a (z prawej). 
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Oddziały : KRAKÓW: ul. Lubicz 3, tei. 121-01, KATOWICE: Biuro dzienników „ttaga" Wincenty Szczepaniak. ut Piastowska 3, SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef ttlawski . ul 3-go maia 
Nr. 23. BĘDZIN: Biuro dzienników J. tt:awski. Małachowskiego 1. DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzien. J. ttlawski, 3-go Maja 4. ------------------- ··- - -- -- ---- -

Prenumerata•. z kosztami przesyłki pocztowei zł. 3 gr. 50 miesięcznie I Ogłoszenia• W .tekś~ie 50 gr. zą .wiersz .~ilimetrowy (na stro_nie 4 szpaltrh 
• nekrologi 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za stowo 15 groszy, 

najmnieis~I! zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 grpszy, n!limnieisze zł. 1.20. 
'\ .. 1„, ( I ~· f".:; • ~ „•!• ;_ - ...; ·• •. - •· · ---------
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